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J. Deionga 


Kraków, 16 marca. 


Telegram doniósł nam wczoraj 0 roz- 
poczętej w sejmie pruskim walce posłów 
naszych o język narodowy w szkołach 
ludowych i średnich. Obszerne sprawozda- 
nia z zajmujących tych rozpraw podamy, 
jak tylko nas one dojdą. Dziś już prze- 
widzieć można. jaki będzie koniec tej wal- 
ki. Rząd pruski przeciw nam — to mniej- 
Sza; ale że większość reprezentantów na- 
rodu niemieckiego przeciw nam, to smu- 
tne, to zawstydzające i poniżające nie dla 
nas wszakże, ale dla nich! Czegóż bowiem 
domagają się Polacy w tym wypadku? 
Od narodu, który chlubi się, iż wymyślił 
pojęcie „państwa prawnego“ (Rechtsstaat) 
domagają się uznania prawa, które w 
każdym ich własnym, niemieckim podrę- 
czniku prawnym znajdzie się jako powsze- 
chne, rozumowe, naturalne prawo używa- 
nia i kształcenia ojczystej mowy. Od na- 
rodu, który chętnie pozytywnym się mieni 
= domagają się uznania pozytywnego, 
naturalnego faktu, jakim jest język ojczy- 
sty. Od narodu, który szczyci się pierw- 
szorzędnemi powagami pedagogicznemi i 
dydaktycznemi, i całemu światu jako mistrz 
w tym względzie się narzuca — żądają 
tylko, aby i do nich zastosowano prawi- 
dło, przez pedagogów całego świata stwier- 
dzone, że nauka, zwłaszcza na niższym i 
średnim jej stopniu udzielana być może 
skutecznie tylko w tym samym języku, 
w którym się pierwsze pojęcia dziecka 
urabiały, kształtowały i rozwijały, w ję- 
zyku, który jest dla dziecka zwykłem na- 
rzędziem wypowiadania swych myśli, u- 
czuć, zachceń — a więc w języku ojczystym. 
To wszystko trżeba dopiero tłumaczyć tym 
nownym prławnikom, tym pozytywnym 
ozytływnego narodu myślicieli, tym 
par excellence: — trzeba im 
aczyć, co wie każdy choćby na poły 
tylko cywilizowany człowiek! I kiedy po 
upływie jakiegoś czagu historyk jaki we- 
źmie do ręki protekóły obrad sejmu pru- 
skiego i wyczyta w nich przebieg rozpraw 
6 języku wykładowym w szkołach wiel- 
kopolskich, to z politowaniem spoglądać bę- 
dzie na tę nędzę umysłową i moralną repre- 
zentantów „wielkiego“ narodu, jaka się 
objawia w zapoznawaniu najelementarniej- |? 
szych pojęć i zasad prawnych, przyrodzo- 
nych, pedagogicznych! < 

Nie dla nas przeto smutnym kędzię i 
upokarzającym wynik tych rozpraw, ale, 
dla Niemców! Dowiedzie on stopnia zdzi- 
czenia, pod wpływem niepowstrzymanej 
żądzy zaborów i pew amid a a al kika wawa — zdziczenia 


Droga powiatowa. 
Newella. 
8) Przez 


Jana Żacharyasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 


Podczas tego przechadzała się ciocia Zunia po 
gazonie , zrywała różne trawki i kwiatki, a z ja- 
śminu uwiła już cały bukiet. Spiewała półgłosem 
rozmaite piosenki, a na kundla Bozboja wołała 
nawet głośno i klaskała w ręce. Z oficyny nikt 
nie wyszedł, ani oknem nie wyjrzał. Oficyna wy- 
glądała dzisiaj jak zaklęta, jakby wszyscy tam 
wymarli! — Cóż to znaczy? Cóż to jest? 

Wolnym krokiem, jakby była w zamyśleniu, 
wróciła ciocia Zunia na werandę, do nieszczę- 
śliwej Klotyldy. 

— Czy ojciec poszedł do pana Edmunda? — 
zapytała od niechcenia, związując bukiet jaśminu. 
Nie wiem — odpowiedziała Klocia. 

— Przecież patrzałaś, jak ojciee szedł do 
oficyn. 

— Widać że i ciocia patrzała — a teraz zo- 
stały nam tylko uszy! 

Ciocia Zuzanna spojrzała z poza jaśminu na 
Klocię, nic jednak nie odpowiedziała, Uznała za 
stosowne pójść za radą Kloci i uszko swoje małe 
tak nastroić, aby mogła to usłyszeć, czego w 
zwykłym nastroju nigdy nie słyszy. Klocia po- 
szła za jej przykładem. 

Położenie było trudne. Z początku żaden głos 
nie dolatywał z oficyny. Coś w niej jednak wrza- 
01 gotowało się, bo siedzący na oknie wróbel 
zerwał gię i z przestrachu poleciał aż po za bra- 
mę. Taki sam los spotkał i wronę, która pod 
oknem grzebała, a teraz krakając przeraźliwie 
wzdłuż werandy przeleciała. To ptak niedobrej 
wróżby; obie kobiety spojrzały za nią z tajemną 
trwogą. 

W tej chwili otworzyły się z trzaskiem okna 
oficyny. Najprzól wytoczył się z okna olbrzymi 
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posuniętego tak daleko, źe patrząc na nie 
możnaby zaprawdę pomyśleć, iż ludzkość 
poczyna się przerażająco wstecz cofać... 
Poseł ks. Stablewski w przemówieniu 
swem, znanem nam dotąd tylko z tele- 
gramów, odwoływał się do poczucia spra- 
wiedliwości, a wskazywał na Nemezis 
dziejową, która wszelkie kriyiy dla przy- 
szłego obrachunku zapisuje. Jedno i dru-|p, 
gie bezskutecznem będzie > 60 
wszelkie prawo zdeptali nogami i wszel- 
kiej sprawiedliwości urągają, a licząc na 
siłę i liczbę swych bagnetów Z szaloną 
lekkomyślnością wyzywają owa dziejow 
Nemezis. Ale jedno i drugie było bardzo 
stosownem, potrzebnem, koniecznem na- 
wet — w obec szerokiego Świata. Jest to 
jeden z tych protestów polskich. które ko- 
niecznie od czasu do czasu odzywać się 
muszą, ażeby objawić że jesteśmy, że ży- 
jemy, do praw się poczuwamy, i żadnego 
z praw się nie wyrzekamy — a najwła- 
ściwszem miejscem do podniesienia prote- 
stu takiego jest parlamentarna trybuna. 
Dla Europy, zmęczonej i wyczerpanej 
militaryzmem , zrodzonym w  Prusiech, 
przeszczepionym na całe Niemcy, a ztąd 
i do całej Europy, dobrem jest i użytecz- 
nem wskazanie, że jest w tym państwo- 
wym organizmie rana, która jątrzy się 
ciągłe. Przegrają nasi posłowie sprawę 
w Sejmie pruskim, ale ja „wygrać muszą 
w obec uczciwej części opinii świata, wy- 
grać muszą w obec. sądu historyi — a 
trzeba być bardzo zaślepionym wielbicie- 
lem brutalnej siły, aby sobie takie wy- 
grane lekceważyć. I dla tego pewno Pol- 
ska cała z uznaniem przyjmie ten krok 
naszych posłów wielkopolskich, którzy 
czyniąc go, zasłużyli się dobrze nie tylko 
swojej prowincyi ale całej ojczyźnie. 


Piszą nam z Wiednia dnia 15 b. m.: 

W sprawie wydania Schónerera nie było uchwa- 
ły Koła polskiego, mie była w Kole żadnej dy- 
skusyi. O głosowaniu Połaków rozstrzygnęła ko- 
misya parlamentarna. Tyle jednak fałszywych i 
przesadnych wieści udzielano posłom, że jeszcze 
do wieczornego posiedzenia wielu z tych, eo potem 
usunęli się od głosowania, sądziło, iż głosować | w 
będą mogli za wydaniem Schónerera. Lecz usły- 
száwszy, jak oskarżenie opiera się BA doniesieniu 
jednego tylko człowieka w zgromadzeniu, liczącem | z 
do 4000 ludzi — gdzie nawet komisarze policji 
nie dosłyszeli najbardziej inkryminowanych wyra- 
zów — trudno się było oprzeć oburzeniu i żalo- 
wi, że rząd. a Za nim większość popiera tak opła- 
kany błąd dostarczając człowiekowi tak bardzo 
małej miary, jakim jest Schoenerer, dawno upra- 
gnionej aureoli, która go oczywiście nie nie bę- 
dzie kosztowała, bo sąd przysięgłych go na ta-|% 
kiej podstawie nie zasądzi — a popularności rzą- 


bałwan dymu, a za nim okazała się czerwona 
twarz pana Wojciecha z antypką w ustach. 

— To nie przelewki, panie dobrodzieju — wo- 
łał w rozdrażnieniu pan Wojciech — ja takiej 
w nie daruję! Obiecywać, tumanić, a potem 

ę mospanie pokazać. Czy się tak robi ? Czy 
al robią ludzie poczciwi? Jakże to nazwać zwy- 
kłym językiem ? 

Na to replikoważ głos inny. 
żna było zrozumieć. 

— Wiem ja, czyja to sprawka — wołął da- 
lej pan Wojciech — w Karolówce jest nieprzy- 
jaciel, który zatruł mi szczęście moje domowe! 
Co na to powiedzą moje kobiety! Biedna Klocia! 
Ona wyraźnie to przeczuwała, płakała — mówię 
panu — płakała jak dziecko, nie wiedząc nie je- 
szcze o rywalce , która ma gościć w Karolówce! 
Biedna Kłocia, ona tyla sobie obiecywała! 

Tu znowu była replika, ale tej nie słyszano. 

— Przyznam się panu — wołał dalej pan 
Wojciech, nie mam nawet odwagi pójść tam na 
werandy i powiedzieć im: Wszystko stracone, 
nie łudźcie się, marzenia wasze rożwiazy się, jak 
te mgły jesienne na moczarach naszych ! 

Dalej już nie nie można było słyszeć, bo 
pan Wojciech cofnął się od okna. Wrzało tylko 
i gotowało się tam jak w garnku. Czasami tylko 
wyłatywały wyrazy jak pojedynek, zabiję, zastrze- 
lę. dam do gazety. Żadnego nie dam głosu! 
Były to straszne sygnały walki zaciętej, która 
się odbywała wewnątrz oficyny. Kobiety patrzały 
na siebie, ale żadna nie miała odwagi zapytać. 
co znaczy ta walka i jaki jej koniec. 

Wreszcie cały zaperzony wybiegł pan Wojciech 
z oficyny. Uiągnął jeszcze gwałtownie 2 antypki, 
chociaż fajkę już w sieni uronił. Ręką wykony- 
wał jakieś cięcia śmiertelne w kierunku nieprzy- 
jacielskiej Karolówki. Pędem strzały wpadł na 
werandę. 

Klecia przybladła na ten widok niespodziany i 
zaparła oddech w piersi. Ciocia Zuzanna zakryła 
twarz bukietem, patrząc z po za jaśminu na sce- 


ale nie nie mo- 


nę, na której miał się odegrać straszliwy dramat. |trząc na to wszystko... 
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sprawozdawca do następujących wniosków : 


pace! Ale myli się dyabelnie, 


a ———— 0 — © 


du i prawicy bardzo zaszkodzi. Dwunastu posłów 
polskich opuściła salę, nie mogąc glosować prze- 
ciw uchwale komisyi parlamentarnej, a nre chege 
uczestniczyć w popełnieniu takiego błędu. 

Przy wczorajszym wyborze wiceprezesa Koła— 
miał w pierwszem głogowaniu Jaworski 23 giosy, 
Ca Teti 21, E. Czerkawski 3. ks. Ruczka |, 
Horodyski 1: — w | sA głosowaniu: Jawor- 
ski 27, Czartoryski 3%- ks. Ruczka 1. Gdyby 
w a jom głlosomsaig losy, dane poprzednio na 

erkawskiego bfiy padly na księcia Cz. — 
R. się tego można było spodziewac — byłby ksią- 
żę przeszedł. A szkoda, że się tak nie stało — 
wybór ten byłby bowiem zapowiedzią kierunku 
bardziej stanowesego i samodzielnego, niż dotąd. 
Przy wyborze ezłanka komisyi parlamentarnej, 


$ |otrzymał Jaworski 31, Hausner 12 głosów. Opo- 


zycya, jaka się objawiła przy pierwszem głosowa- 
niu, nie dotrwsła do końca, i — poddała się. 

Dodajmy jeszcze, Że wczorajszy wybór wice- 
prezesa sprowadził na posiedzenie frakcyą tak 
zwanych Laenderbankowiczów w pełnym komple- 
cie, co się im bardzo rządko zdarza, na zwyczaj- 
nych bowiem posiedzeniach Koła jaśnieją oni 
zwykle nieobecnością. 

Izba poselska dziś myśli się uporać z budże- 
tem, i uchwalić ustawę skarbową, chociażby po- 
siedzenie wieczorne trwać miało do północy. Ju- 
tro trzecie czytanie budżetu, a po załatwieniu wy- 
mieniony;h wczoraj projektów. wyjazd na wa- 
kacye. 


BREE — 


Kongres rolniczy w Wiedniu. 


Trzecie posiedzenie kongresu odbyło się d. 
14 b. m. pod przewodnictwem ks. Adama $ a- 
piehy. Przed rozpoczęciem obrad nad przed- 
miotami porządku dziennego, dokonano na wnio- 
sek Rohrmana wyboru ezłonków stałego ko- 
mitetu, który ma przygotować mater yal do na- 
stępnego kongresu, i wykonać powzięte przez 
kongres uchwały. Hr. Thun Franciszek wno- 
si, ażeby wyboru w ten sposób dokonać by 
do komitetu powołać po jednym reprezentacie 
a Galicyi. Czech, Moraw, północnych i poładnio- 
wych krajów alpejskich. ryi dolnej, wiedeń- 
skiego Tow. rolniczego, wreszcie z klubu rolni- 
ków i leśników w Wiedniu, tudzież jednego tech- 
nika kultury. Wniosek ten przyjęto i na tej pod- 
stawie weszli do komitetu: bar. Dobihoff, hr. 
Gatterburg, hr. Kinsky, dr. Perels. Proskowetz, 
A. ks. Sapieha, ks. Schwarzenberg. bar. Washin- 
gton i dr. Wich. 

Przewodniczący udziela głosu sprawozdawcy 
p, Rhormanowi, w sprawie ubezpiecze- 
al iabydła. Pytanie postawione kongresowi opie- 

„Czy należy dąż żyć do ubezpieczenia bydła 

w "Auistegi — i w jakiej formie“ ? Wskazując na 
próby, poczynione c Austryi, i porównując je 
tem, co zrobiono w Niemezech — dochodzi 
Za 
bydło, zabite w skutek prewencyjnych środków 
przy pojawiania się zarazy, ma płacić skarb pań- 
stwa w myśl ustawy o zarazie z 29 lutego 1880. 
Za bydło które zginie w skutek zarazy — mają 
płacić kraje, a to z funduszów zebranych przez 
opaty właścicieli tego rodzaju bydła. które zara 
zą jest dotknięte, według zwycz, 


ajnej wartości by- 
dła. Według doświadczeń, poczynionych w Niem- 


częcie tego dramatu. 
Wszystko się spełniło 0 do joty __ zawo- 
łał zwrócony do Kloci — Ws%Stkie sny tajai 
obawy są ciałem i zamieszkają między nami w 
Betedni, aź do zawarcia naszych powiek! Ktoby 
się był spodziewał ! i 
— Oóż takiego! ojcze — Zapytała Klocia, 
przyciskając rękę do serca ~ Cóż się to speł- 
“i niłp? 


— Wszystko, dziecko moje! Wesele, Kwiaty 
ogiteb i requiescat in 


jeżeli ja to w spo- 
koju zostawię. Okrzyczę przed światem, zohydzę, 
podam do druku — niech pędzie skandal publi- 
czny ! 

— Po cóż zaraz skandal fobIĆ? — zapytała 
zcicha ciocia Zunia z po za jeminów. 

— (hciejże ojcze nam coś bliższego powie- 
dzieć — szepnęła nieśmiało Kicia. 

— Wszystko androny a koniec taki, że nas 
haniebnie w pole wyprowadził. Pozwolili nam 
karmić obydwóch przez kilka tygodni a w Karo- 
lówee nastawiono łapkę tymeza®™ 1 ptaszek wpadł 
w nią. Śpiewa teraz zupełnie inaczej. Gdybyście 
go słyszały, nie poznałybyście, że to ten sam 
czyżyk żółtopióry, który wam takie trele wy- 
wodził. 

Ciocia zakryła jeszcze więcej twarz bukietem a 
biedna Klocia nie miała nie prócz małej rączki, 
która zaledwie jedno 0ko zasłonić Mogła. Przesu- 
nęła nią po czole, jakby od pędzała muszę drę- 
czącą. Twarz jej zbladła mocno, Usta zacisnęły 
się z boleścią. Nikt jeszcze tąk Z bliska nie do- 
tknął ukrytych marzeń młodego Serca. Zbudziła 
się w niem dumaza wiedzionej kobiety. 

— Ależ ojcze — OZwała się Z Wymuszonym 
spokojem — przecież nikt nie brał tyeh treli na 
seryo, nikt nie budował na nich żadnych nadziei 
i dziwię się bardzo, że ojciec tak bardzo wziął 
to sobie do serca! 

— Któżby nie był wierzył, moje dziecko, pa- 
któżby był przypuścił, że 


obłóczyny. całun czarny, 


Nie długo dał czekać pan pI". , | TRIER" W „awa na rozpo- | 


czech, wkładka ta wynosi po 4 do 15 ct. od 
sztuki. Celem wynagrodzenia za inne straty w by- 
dle, przez choroby i wypadki, tudzież celem wy- 
nagrodzenia różnicy między zwykłą wartością a 
rzeczywistą, nieraz znacznie wyższą wartością (np. 
szczególniej cennych gatunków) mają się tworzyć 
Towarzystwa krajowe lnb powiatowe na podsta- 
wie wzajemności, odpowiadające odrębnym, miej- 
scowym i ekonomicznym stosunkom. Do zbyt 
wielkiego rozszerzenia tych stowarzyszeń nie na- 
leży dążyć. to bowiem utrudniałoby kontrolę 
i zwiększyłoby koszta organizacyjne i administra- 
cyjne. Utworzenie takich stowarzyszeń jest rze- 
cza krajów. Życzyć sobie trzeba. ażeby te poje- 
dyncze mniejsze stowarzyszenia były połączone 
w centralnym zakładzie, któryby chwilowe dot- 
kliwe straty tych stowarzyszeń wyrównywsł, roz- 
dzielając je na szereg lat, a tem samem umożli- 
wił utrzymanie niższych premij, które jedynie 
uczynią te stowarzyszenia przystępnemi dla wiel- 
kiego ogółu. 

Na wniosek sprawozdawcy przyjęło zgroma- 
dzenia po dłuższej rozprawie następujące wnio- 
ski: 1) Ustawodawstwo krajowe winno obmy- 
śleć środki wynagrodzenia wszelkich strat z po- 
wodu zarazy bydła powstałych, czy to skutkiem 
zarządców weterynarsko-policyjnych, czy też przez 
choroby, o ile tych strat państwo nie pokrywa; 
wynagrodzenie to ma nastąpić zapomocą obowiąz- 
kowej asekuracyi; szkoda ma być obliczona we- 
dług zwykłej wartości, i rozłożona na wszystkich 
właścicieli bydła. 2) Celem pokrycia nie wyna- 
grodzonych powyższym sposobem strat, czy one 
przez chorobę, czy przez wypadki powstały, czy 
wreszcie w razie zarazy przez różnicę między 
wypłaconą zwykłą a rzeczywistą wartością bydła, 
mają być utworzone zakłady assekuracyjne na 
wzajeganości oparte, albo przez kraje same albo 
pod fek patronatem. Wnioski te uchwalono jedno- 
głośnie. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego oma- 
wia p. Faskenber z Wiednia ważność pod- 
niesienia i rozszerzenia uprawy jęczmie- 
nia browarnego w Austryi. Obfitym ma- 
teryałem statystycznym popar sprawozdawca 8wo- 
je wnioski zmierzające do umożliwienia rozwoju 
tej uprawy: 1) przez urządzenie stacyj do bada- 
nia nasion, badania uprawy gruntu i nawozów : 
2) dostarczanie odpowiednich gatunków nasion 
dla niezamożnych rolników ze spłatą po żniwach. 
i utworzanie pewnych magazynow nasienia dla 
zamożniejszych; 3) zaprowadzenie konkursów 
i premiowania lepszych gatunków jeęczmienia. 
Wnioski te przyjęto. 
zgromadzonych, aa co ks. Sapieha odpowia- 
da, i zamyka kongres. 


Po wyczerpaniu w ten sposób porządku dzien- 
Komitet przedwyborczy w powiecie Dąb r o w- 
dnia 13 b. m. Przewodniczącym wybrano Józefa 
delegatem na zjazd przedwyborczy do Krakowa 


sków i obrad przyszłego kongresu — p. Juliusz 
Robert dziękuje przewodniczącemu, imieniem 


głosowania, co jeszcze będzie przedmiotem wnio- 
Wybory sejmowe. 


nego, i po krótkiej jeszczerozprawie o sposobie 
| a TT 
skim ukonstytuował się na posiedzeniu odbytem 
Męscińskiego, jego zastępcą Adolfa Kukiela, 
Kisielewskiego. — Komitet składa się z 26 
tę całą robotę można zdmuchnąć jednem słów- 
kiem... że dla pięknych oczu Karolówki wszystko 
się zmieni. 

Klocia poczuła łzy pod powieką, ale zagryzła 

Sta. 

"S2 Niech się ojciec tak bardzo tem nie mar- 
twi. ja też także rozpaczać nie będę! 

— Nie znasz siebie, moje dziecko, i nie znasz 
ludzkiego serca. Człowiek może się obywać bez 
różnych rzeczy, jeżeli mu ich nikt nie obiecy- 
wał.. ałe jeżeli raz zbudzi się w nim pragnienie 
i ktoś to pragnienie ciągłą nadzieją podsyca, to 
wtedy może kompletnie zwaryować, gdy mu te 
nadzieje nagle odbierze! 

Ciocia Zuzanna patrzała z po za jaśminu z pe- 
wnym nieokreślonym wyrazem na twarzy. Był 
na niej jakiś żal, ale obok wił się cień pewnej 
złośliwości. 

— I tak — mówił dalej pan Wojciech — je- 
steśmy „znowu tam, gdzieśmy przed tem byli. 
wiat dla nas deskami zabity, zimowe wieczory 
będziemy spędzać w małem kółku z księdzem 
proboszczem, który już po sto razy swoje anek- 
dotki powtarza a w preferansa grać nie chce. 
Trzeba się zgodzić z wołą Boga. 

Mimo wszełkiej dumy kobiecej nie mogła Klo- 
cia już łez powstrzymać. Dwie z nich wymknęły 
się z pod jej rząs jedwabnych i cichaczem spły- 
nęły po twarzy. Na szezęścte nikt ich nie wi- 
dział. Pan Wojciech wykonywał właśnie złowro- 
gie cięcie w kierunku Karolówki, a ciocia Zunia 
obrywała listki jaśminowe z jakaś intencyą se- 
kretną. 

W tej chwili wyszedł z oficyn pan Edmund. 
Był ubrany z powagą, miał czarny surdut pod 
samą brodę zapięty. W takim stroju zrywają za- 
zwyczaj dyplomaci długoletnie ogniwa państwa a 
sprowadzają wojnę, jak się to stało ongi na po- 
siedzeniu byłej Rzeszy niemieckiej. 

Spostrzegł go pierwszy pan Wojciech i natych- 


miś zmobilizował swoje siły. Wstał z kanapki 
i rzekł do córki. 


— Zostawiam was samych, może wasz wpływ | 


członków wybranych przez szersze Koło złożone 
z osobistości należących do wszystkich warstw 
społeczeństwa. 

Do komitetu wybrano: 12 wlościan, 4 księży. 
4 z grona inteligencyi miejskiej, 2 właścicieli 
mniejszych posiadłości mających głosy wirylne — 
i 4 właścicieli większych posiadłości. 

Dnia 9 marca ukonstytuował się powiatowy ko- 
mitet przedwyborczy w Ropczycach. Przewo- 
dniczący Tadeusz Langie prezes Rady pow.; 
członkowie: Stan. Strzelbieki notaryusz w Ropczy- 
cach, ks. Warchałowski, ks. dr. Krzysiak. ks. 
Chadalski, ks. Ratowski, p. Rylski Adoli, Wi- 
śniewski Teofil, Doliński Ludwik. dr. Brzeski Bro- 
nisław, Studnicki Julian, Roth Sydon, (kilku za- 
proszonych księży nie mogło przybyć. co też u- 
sprawiedliwili). Komitet postanowił zaprosić do 
swego grona kilku włościan; prosić o współdzia- 
łanie wszystkich księży proboszezów w ropezy- 
ckim powiecie — i utworzyć sub-komitet w Sę- 
dziszowie pod przewodnictwem p. Sydona Rotha, 
dyrektora dóbr. 

Nareszcie wybrał komitet delegatem na zjazd 
przedwyborczy w Krakowie p. Tadeusza Langie- 
go, a zastępcą jego p. Jul. IT 

Pilznieński komitet przedwyborczy wzmo- 
eniony kilkudziesięciu reprezentantami rozmaitych 
gmin odbył 10 marca w Piiznie posiedzenie. — 
Przewodniczący p. Walery Brzozowski, marszałek 
rady powiatowej upraszał w wstępnej mowie. po 
wyjaśnieniu celu zebrania, aby nie wierzono li- 
cznie krążącym pogłoskom na niekorzyść Jana 
hr. Siadnickiego (po wyjściu na jaw sprawy Ka- 
mińskiego). 

Wśród żywej dyskusyi objawiono życzenie, aby 
nową siłę do Sejmu wprowadzić, ale tejże nie 
należy szukać po za granicami powiatu, a wzglę- 
dnie okręgu wyborczego. 

Delegatem wybrano p. W. Brzozowskiego, jego 
zastępcą zaś ks. Jana Kolbuszewskiego. 

© mandat poselski ubiega się p. Jan Kocha- 
nowski i dr. Brzeski z Tarnowa. a oprócz tych 
słychać także jeszcze o kilku innych kandydatach. 


Listy z Królestwa. 


PIL. 


(Rozporządzenia Apuchtina. — Aresztowania — Sbacer 

gwardyi. — Roboty około fortów pod Warszawą i Modli- 

nem. — Przywóz broni. — Uzbrojenia. — Powiększenie 
wojsk konsystujących w Królestwie.) 


` 


Nie wiem jakiego przyjęcia doznały moje listy 
o stosunkach tutejszych. Nie cheę donosić wam 
o zabawach, koncertach, mniej lub więcej uda- 
tnych odczytach, o zaciętej walce wynikłej z po- 
wodu „Ducha wojewody* Grossmanna a gorszą- 
cej Kuryera Warszawskiego, albo wreszcie o to- 
czącej się polemice między panem Noskowskim, 
Polińskim, Szymanowskim, Sabowskim, Swięto- 
chowskim i Bogusławskim, bo o tem wszystkiem 
każdy dowiedzieć się może z pism warszawskich, 
lecz pragnąłbym zawiadomić was o faktach, o 
których nie wolno nam pisać. Spieszę więc dziś 
z mojem sprawozdaniem, z którego kilka „nowych, 
dość ciekawych i ważnych dowiedzieć się można 
rzeczy. 

Od czasu ostatniego mego listu zaszły tu smu- 
tne wydarzenia. Na prywatne, mianowicie 
żeńskie pensyonaty Spadła nagle i niespo- 
dziewanie ciężka klęska w postaci BAPOTZEJT O 


rzecz jeszcze odmieni. Tobie osobliwie córko mo- 
ja, polecam ważną misyę, która. daj Boże, od- 
i. katastrofę. 

— Jeżeli tak — ozwała się urażona ciocia — 
to ja przeszkadzać nie będę! 

I rzuciwszy ukośne spojrzenie na Klocię. opu- 
ściła spiesznie wraz z panem Wojciechem „Scenę 
domowego dramatu. Tymczasem zbliżał się do 
werandy pan Edmund. 


Kłocia została sama na werandzie. Widok zbli- 
żającegu się pana Edmunda przejął jej serce ja- 
kiemś tak dziwnem uczuciem, z którego nie u- 
miała zdać sobie sprawy. Nie był to ani gniew. 
ani Żal, ani radością tego nazwać nie można było, 
ani żadną obawą i trwogą. Wszystkiego jednak 
było potrosze, a oseylowanie tych cząstek skła- 
dowych sprawiało razem dziwnie przyjemne uczu- 
cie. Takiego uczucia nie doznała dotąd. 

Pan Edmund wszedł na werandę. Nigdy je- 
szcze tak jej nie zaimponowała jego postać. Na 
tle lipcowego nieba wydawał się wyższy, a nawet 
przystojniejszy. Blada twarz jego ocieniona czar- 
nym zarostem, była podobną do twarzy Farysa, 
który przyszedł pożegnać się, zanim rumaka dosię- 
dzie i na moczarach Bezedni jak widmo zniknie 
z jej oczu. 

Z twarzy pana Edmunda widać było, że wszedł 
na werandę, jako bohater dramatyczny. Odchrzą- 
knął, zbliżył się do Kloci i pozdrowił ją. Klocia 
odwzajemniła pozdrowienie, ale sztywnie z pod- 
rzuconą nieco główką 

— Kilka dni nie miałem tego szczęścia... 
ozwał Się pan Edmund. 

— Panie! — zawołała Klocia z gestem i in- 
tonacyą artystki. 

— Kilka dni nie widziałem pani, i wyznać 

muszę. -- 

— Ach panie! 

— Szczerze powiadam, że kilka tych dni wy- 
dało mi się... 

— Bardzo krótki 
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Apuchtina, nakazującego, aby wszystkie 
przedmioty bez wyjątku wykładane 
były po rosyjsku, a zarazem najsuro- 
wiej zabraniającego wykładów języ- 
ka polskiego, historyi i literatury 
polskiej. Tak pannom umieszczonym w pensyo- 
natach jak i przychodnim nie wolno mieć, po- 
życzać i czytać polskich książek, w skutek czego 
znaleziona podezas rewizyi w jednym z pensyo- 
natów książka polska była powodem zamknięcia 
tegoż. 

Wobec takiej troskliwości o szerzenie azyaty- 
ekiej oświaty nie można się dziwić, że demorali- 
zacya przybiera coraz szersze rozmiary. Codzien- 
nie słyszeć można o kradzieżach z włamaniem 
a nawet o napadach rzezimieszków w biały dzień 
na osoby jadące doróżkami! Policya patrzy obo- 
jętnie na tego rodzaju bezprawia. ale za to roz- 
wija energią w innym kierunku, Wietrzy, śledzi 
i na zasadzie fałszywych denuncyacyj odbywa re- 
wizye u studentów uniwersytetu. W Puławach 
zaś w instytucie rolniczo-leśnym aresztowano pię- 
ciu studentów. między innemi p. Łopacińskiego 
i trzech innych Polaków a jednego Moskala. Co 
było powodem aresztowania dotychczas niewiado- 
mo. Natomiast w Iwangrodzie aresztowano kilku 
oficerów od artyleryi i “czterech od saperów za 
knowania rewolucyjne. 

W miarę zbliżającego się terminu koronacji 
carskiej prześladowanie i ueisk zamiast słabnąć 
wzmaga się z dniem każdym, a głównemi boha- 
terami gwałtów są: generał Kriidener pełniący 
obowiązki generał-gubernatora, słynny Apuchtin 
i kilku innych jeszcze łotrzyków. Mogę was za- 
pewnić, że rozporządzenie oberpolcmajstra z d. 
10 lutego o nadzorze policyjnym nad robotnica- 
mi w fabrykach, o którem dawniej doniosłem, 
podsunięte gen. Buterlinowi przez jego pomo- 
enika pułkownika Włusowskiego i w dobrej wie- 
rze podpisane, 4 rozporządzenia generał-guberna- 
tora Albedyńskiego, nie weszło dotąd w wyko- 
nanie — i prawdopodobnie pozostanie martwą 
literą. 

Konsystujące w Warszawie półki gwardyjskie 
otrzymały już rozkaz gotowości wymarszu do Mo- 
skwy. Spacer ten gwardyi z Petersburga i War- 
szawy na koronacyą kosztować będzie 2,500,000 
rs. Oszczędność nie lada! Objawem podobnej 
oszezędności jest przyspieszenie położenia drugie- 
go toru na kolei terespolskiej. eo ma być doko- 
nane kosztem rządu w ciągu bieżącego roku, po- 
dobnie jak i budowa drogi żelaznej Wilno-Pińsk- 
Równo. — pod kierownictwem radcy tajnego 
Sołowiewa. 


Około budowy 14 fortów warszawskich: Po- 
wsinek, Służowiec. Okęcie, Salomeja v. Zosinów. 
Włochy-Jelenin. Chrzanów, Górce, Parysów, Wa- 
wrzynów, Bielany na lewym brzegu Wisły, tudzeż 
Grochów mały, Ząbki, Zacisze i Peleowizna na 
prawym brzegu Wisly. podobnież jak i około bu- 
dowy fortów pod Modlinem w liczbie ośmiu jako- 
to: Janówek, Pomiecehów przy moście, Koszewo, 
Wymysły. Gałacko. Grochale. Qybalice, Małociee 
i Czasznów przedsiębiorcy Daniłow et Comp. na 
Warszawę a Kiersnowski na Modlin, żwawo się 
krzątają, gdyż roboty natychmiast z wiosną mają 
się rozpocząć. Tymrzasem do Modlina sprowa- | 
dzają działa pozycyjna w. znacznej ilości i pu | 
broń ręczną. W styczniu z Brześcia-litewskiego 
przewieziono do Modlina 2700 pak razem 12, 640 | 
cetnarów broni palnej, 


transito 134 pak razem 644 cetnarów skła- 
dowych części do prasowania siana. Nadto „mi 
szósta dywizya, której sztab znajduje się w Pio- 
cku wychodzi za Bug a na jej miejsce przybywa 
dwie inne dywizye z głębi Rosyi. Oprócz tego 
w dyslokacyi wojsk mają nastąpić wkrótce wa 
żne zmiany, a co najważniejsze liczba wojsk 
konsystujących w Królestwie ma być 
znacznie powiększoną, o czem dowiaduję 
się z najpewniejszego źródła. Ze wsz y- 
stkiego teraz dopiero okazuje się 
niewątpliwie, że Rosya przygotowuje 
się na seryo do akcy!. Jestem nieprzyja- 
ciełem rozsiewania tendencyjnych pogłosek, brzy- 
dzę się fałszywemi wieściami, która miliony ludzi 
zaniepokoić mogą. prostowałam nawet przesadzone 
wiadomości o uzbrojeniu się Rosyi, tem śmielej 
przeto mogę obecnie zwrócić uwagę waszą na 


Żywy ruch wojskowy w Królestwie. W ogóle to 


— Przy ciągłej pracy. nie przeczę temu, mi- 
o to. 


— h przy zabawie miłej w towarzystwie do- 
branem. 
— Szkoda tylko, że myślą byłem zawsze... na 


moczarach Bezedni, co mię mocno gniewało. 

— Wierzę mocno. hn położenie Karolówki jest 
przyjemniejsze. 

— Właściwie korzystniejsze. 

— Jesteś pan zanadto szezerym. 

— Wypływa to z moich obowiązków 

— Szkoda. że gdzieindziej nie poczuwałeś się 
pan do podobnych obowiązków. 

— Wierz mi pani, byłoby to prawdziwam 
szezęściem mojem, gdyby niezwalczone przeszko- 
dy nie stały na drodze. 

— Mówią. że dla prawdziwych uczuć nie ma 
przeszkód ! 

— Gdyby tylko chodziło o same uczucia.. 

— Pewnie wcisnął się do nich mały rachune- 
czek ? 
— Żyjemy w wieku liczb, a w moim zawodzie 

niestety. liczby sa wszystkiem ! 

— Zbyt szczerze pan się spowiadasz ! 

— Uważałem sobie to za mój obowiązek. cho- 
ciaż mi to nie małą boleść sprawia. 

— Ach, panie! 

— Nie chcesz mi pani wierzyć tak samo jak 
ojciec. 

— Nie wierzy się tylko w dobre rzeczy, ale 
złym wieściom nie odmawia się wiary, tem bar- 
dziej, jeżeli ktoś Karolówkę wyżej stawia od Be- 
zedni ! 

— Przeciwnie, pani, Bezednia stoi wyżej i to! 
jest jedynem szczęściem w danej sytuacyi. Cho- 
dzi tylko 0 to, aby się ojciec zgodził na moją 
propozycję. 
nie może. 

Pan Edmund mówił to z pewną stanowczością, 


a Ao Klocia dobre" zrozumieć nie mogła. 
M lÀ r rå b, „b 


Tak jak było dotąd nadal pozostać 


4 oczyma wszystko 
ną mó- 


atrain 


a na początku lutego z ED ig 
Prus na Mławę do Brześcia przetransportowano 


co mówią w kołach wojskowych nie rokuje po- 
koju — wiedzeie o tem! 
E zz "mo U «wer www 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 marca. 


Rada państwa tak się spieszy z ukończeniem 
budżetu przed świętami, że narady jej z ostatnich 
dni nie obudzają już żadnego zajęcia. Dla tego 
poprzestajemy na samem podaniu telegraficznych 
sprawozdań, które przy tak przyspieszonem tem- 
po narad i w braku jakiejkolwiek dyskusyi, wy- 
starczają zupełnie. Musimy tylko zwrócić uwagę 
na jeden ustęp mowy Rechbanuera w sprawie 
dodatkowego kredytu dla Wydziału lekarskiego w 
Pradze. Były prezydent I:by poselskiej zapytał: 
jak Styrya przychodzi do tego, żeby płacić na 
utrzymanie aż dwóch Wydziałów lekarskich w 
Pradze? Zapytanie takie w ustach członka zje- 
dnoezonej lewicy jest nieco niebezpiecznem dla 
centralistycznej zasady tego stronnictwa — na- 
raża bowiem na bardzo naturalną odpowiedź : że 
takie finansowe odróżnianie jednej prowineyi od 
drugiej, taki finansowy federalizm — w konie- 
cznej konsekwencyi. prowadzi do federalizmu po- 
litycznego. Nie chcecie płacić — dobrze! to my 
sami będziemy o sobie myśleć. my sami będzie- 
my ustawy pisać i wykonywać, a z państwem 
zrobimy układ, ile mamy piacić na jego central- 
ne potrzeby. Bo przecież interesa kraju przez ko- 
goś zaspokojone być muszą i ktoś musi na nie 
łożyć. Jeżeli państwo nie chce — wtedy kraj 
musi ssm o tych potrzebach myśleć, musi sam 
rządzić -i> sobą! 

Wczoraj rozdano już sprawozdanie Lienbachera 
w przedmiocie niefortannej no w eli szkolnej. 
Sprawozdanie nie sili się na ogólne motywowa- 
nie potrzeby zmiany szkolnej ustawy państwo- 
wej — poprzestaje na historycznym wywodzie, 
jak nowela powstała. i na szczegółowem, paragraf 
po paragrafie rimotywowaniu postanowień noweli. 
Jak się na tę nowelę zapatrują Czesi — dowodzi 
oprócz rezolucyi komisyi szkolnej, wniesionej przez 
Kwiczałę. a popartej przez Czechów, także i u- 
chwała czeskiego klubu, ktory na wniosek 
Zeithammera wybrał komisyę, mającą wypraco- 
wać projekt nowej państwowej ustawy 
szkolnej. Komisyi tej dano wskazówkę. że 
ustawa ta ma obejmować tylko zasady szkol- 
nictwa ludowego. N. fr. Presse zwykłym 
trybem twierdzi, że jest to tylko manewr obli» 
czony na uspokojenie czeskich wyborców. którzy 
w niezadowoleniu swem zZ noweli gotowi teraz 
wywrzeć taki nacisk na swych posłów, że nowe- 
la upadnie. Zostawmy szanownemu organowi 
zbaukrutowanej lewicy tę pociechę — a wyraźmy 
nadzieję, że rezolucya Kwiczaly i powyższa uchwa- 
ła klubu czeskiego nie pozostaną czezym fraze- 
sem, ale że wszystkie autonomiczne żywioły po- 
łącząc się do ich wykunania. 

Dyskusya nad wnioskiem Koła polskie- 
go w sprawie języka wykładowego rozpoczęła się 

Sejmie pruskim dnia 14 b. m. o godzinie 
WSM w południe mową księdza dr. Stable- 
wskiego Do głosu za wnioskiern zapisali się pp. 
Schorlemer z Alst, Magdziński, 
dr. Windthorst Zaruba i Kantak. Przeciw wnio- 
skowi przemawiać będą pp. Fiedmann, Kórber i 
Seer. 


Do Politik Gor res. donoszą, iż hr. Woroncow 
Daszkow udaje się w tych dniach do Moskwy 
w celu przekonania się o postępie przygotowa- 
wczych prac do koronacyi. Dwór angielski bę- 
dzie w Moskwie reprezentowany przez ks. edym- 
burskiego, hiszpański zaś przez ks. Montpensier, 

Według petersburskiego korespondenta do 
Germanii, koronacya ma się edbyć z pewnością 
d. 29 maja a uroczystości koronacyjne trwać bę- 
dą od ośmiu do dziesięciu dni. Ministerstwo 
dworu zawiadomiło ambasady mocarstw zagra- 
nicznych, iż wskntek krótkiego nader pobytu 
dworu w Moskwie nie jest pożądanem, aby po- 
selstwa urządzały osobne bałe. 

Wolnoje Słowo pisze: hr. Tołstoj na pełnem 
posiedzeniu Rady państwa, żądał zniesienia 
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— Mówisz pan, że to byłoby szczęściem dla 
pana. 

— Proszę. nich pani w to wierzy bez zastrze- 
żenia. 

— Po tem, co mi ojciec mówił, niepodobna, 

— Ojca irytuje ta myśl, że rozstać się musi. 

— Wierzę bardzo. bo który ojciec nie irytuje 
się wtedy. jeżeli ma się rozstać... 

Nie dokończyła , bo nagle ciemny rumieniec 
przykrył jej twarz bladą. Pan Edmund patrzał 
na nią z uwagą, a w ciemnych jego oczach go- 
rzało piękne uczucie. Odetchnął pełną piersią, 
czyniąc folgę wezbranemu sercu. 

— Ojciec pani — ozwał się po chwili — bie- 
rze za gorąco sprawę. która nie zawisła odemnie. 
Jożeli okazały się jakie przeszkody, to naszym 
| obowiązkiem jest pracować wspólnemi siłami nad 
przełamaniem tych przeszkód. Samo narzekanie 
nic nie pomoże. Upewniam panią, żę z mojej 
strony dołożę wszelkich starań, aby rzecz depro- 
wadzić do pożądanego skutku! W tym względzie 
liczę wiele na panią! 

— Ach panie! 

— Spodziewam się, że mi pani tej pomocy 
nie odmówi. 

Klocia spuściła oczy i zamyśliła się. Piękną 
była w tem zamyśleniu jak jntrzenka, gdy wy- 
chodzi z objęć nocy. Pan Edmund „wpatrywał 
się w nią okiem roziskrzonem, a w piersi gwał- 
townie biło mu serce. 

— Do jakiego celu? — zapytała po chwili 
Klocia — może zaprowadzić moja pomoc ? 

— Do pominięcia w moich planach Karolówki... 

— Czyż tak? 

— A powrócenia do... 

Do... 
Do drogi powiatowej na Bezednie! 
(C. d. n.) 
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autonomicznychinstytucyjziemskien. 
Po ostatnich aresztowaniach 40 rewolucyonistów, 
policya petersburska nie ustaje w poszukiwaniach 
i miała wpaść na trop wybitnego nihili- 
sty, który bawi od kilku tygodni w Petersburgu 
i uchodzi za autora wydanej niedawno w Me- 
dyolanie książki p. t : „Rosya podziemna* , pod 
pseudonimem Stepniaka. Ma to być główny kie- 
rownik stronnictwa rewolucyjnego. 

Partya narodowców moskiewskich z Katkowem 
i Pobiedonoscewem na czele obmyśliła następującą 
ciekawą kombinacyę. Chcąc reprezentantów prasy 
(z wyjątkiem ma się rozumieć Mosk. Wied.) i 
korespondentów pism zagranicznych, nsunąć od 
uroczystości koronacyjnych, Katkow z Pobiedono- 
seewem radzili rządowi urządzić osobne biuro 
informacyjne, które zostawałoby pod specy- 
alnym nadzorem dzisiejszego naczelnika powoła- 
nej znowu do życia „Świętej ligi“, agenta 
policyjnego Korwin-Krnkowskiego, (który w Pa- 
ryżu odgrywał bardzo dwuznaczną rolę rysyjskie- 
go agenta.) Celem takiego hiura byłoby informo- 
wanie prasy według ży enia rządu; zatajanie 
przed nią pewnych nie,rzyjemnych dla rządu 
wiadomości. Przeciw tej skandalicznej kombina- 
cyi wystąpił atoli energicznie hr. Woroncow- 
Daszkow i temu to wystąpieniu zawdzięczać na- 
leży, że prasa i korespondenci dzienników zagra- 
nicznych uwolnieni Zostali od niespodzianki przy- 
gotowywanej przez Katkową. Niedawno, jak już 
wiadomo naszym czytelnikom, hr. Pahlen miano- 
wany został najwyższym ministrem obrzędów 
podezas koronacyi. Niespodziewana ta nominacya 
nastąpiła ze względów na dworską partyę nie- 
miecką. Aby jednak zadowolnić wszystkie stron- 
nietwa, dwaj hrabiowie a znani antagoniści, 
hr. Ignatiew i hr. Loris-Melikow przeznaczeni 
będą podczas koronacyi do osobistych usług cara 
jako rodzaj warty honorowej 

Dzienniki petersburskie przynoszą wiadomość 
o śmierci sekretarza stanu Makowa. Nowoje 
Wremja. podawszy szczegóły biograficzne o zmar- 
łym pisze: „Samobójstwo tego ludzkiego, glę- 
boko wierzącego człowieka wiążą z pogłoskami 
o nieporządkach, jakie w przeszłosci wykry- 
to w jednej z instytucyi, które pozostawały 
pod jego zwierzchnictwem i bezpośredniem za- 
wiadywaniem. Dowiedziawszy się o dymisji by- 
łego naczelnika tej instytucyj L. S. Makow je- 
szeze trzy dni temu martwił się bardzo z po- 
wodu Sprawcy tych nieporządków i z uznaniem 
się wyrażał 0 pogłosce, jakoby nakazaną była 
ścisła za lat dziesięć rewizya instytucyi, na którą 
słyszano wiele skarg z powodu nieporządków. Co 
potem zaszło w moralnem usposobieniu niebo- 
szezyka i eo go doprowadziło do strasznego posta- 
nowienia odebrania sobie Życia, dotąd nie jest 
wiadomem. Wykryje to Śledztwo i rewizya. Lu- 
dzie znający bliżej zmarłego przekonani są 0 jego 
prawości, są też przekonani, że rewizya i śledz- 
two oczyszczą jego pamięć i przypiszą samobój- 
stwo wstrząśnieniu doznanemu na myśl, 
jego zarządu mogły się dziać nieporządki, u któ- 
rych on się teraz dopiero dowiedział”. Takie 
wspomnienie pośmiertne poświęca bylemu mini- 
strowi spraw wewnętrznych Nowoje wremja. 

Sprawa radcy tajnego Pertiliewa wzbu- 
za wielkie wrażenie, gdyż żył on bardzo skro- 
mnie i dopiero w oskatnich czasach zaczął usa- 
miętnie grać w karty. Gdy ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło rewizyę spraw z ubie- 
głych lat dziesięciu, Perfiliew przyznał się przed 
Tołstojem do sprzeniewierzenia 30,000 rs. Toł- 
stoj ze względu na przyznanie się Perfiliewa 
chciał z nim ługodnie postąpić, ale car kazał 
sprawę tę oddać w ręce sądu. Listy aresztowa- 
nego w domu Perfiliewa zabrał prokurator. Chwiai 
Perfiliew życie sobie odebrać, ale Żona udare- 
mniła ten zamiar. U Perfiliewa znaleziono wiele 
listów kompromitujących Makowa. 
O charakterze Perfiliewa zdania są podzielone. 
Przeciw tym, co twierdzili od dawniejszego czasu, 
jakoby P. był przekupny, stają inni, którzy 
twierdzą, iż jest on bardzo zacnym człowiekiem 
i przyzwoitym urzędnikiem. 

W kołach dworskich, jak donoszą z Peters- 
burga, mówią o bliskiem powołaniu hr. Adler- 
berga do ministerstwa spraw zagranicznych. 


Z Rzymu donoszą, iż papież na wczorajszym 
konsystorzu wręczył kapelusz kardynalski 
ks. Czackiemu i prekonizował biskupów polskich. 

Od niejakiego czasu rozpisują się dzienniki eu- 
ropejskie coraz szerzej o okropnem wzmaganiu 
się nędzy w Paryżu. Kwestya ta będąca w związ- 
ku z ostatnimi rozruchami odbrzmiewała echem 
w sali parlamentu francuskiego, w tych zaś dniach 


| zajmowała się nią rada gminna Paryża dążąć do 


praktycznych rezuliatów. 

Radny Dreyfus postawił wniosek o wybra- 
nie komisyi z ośmiu członków złożonej, mającej 
zbadać przyczyny obecnego przesilenia przemy- 
słowego i nędzy klas niższych. Radny Jotfrin 
postawił naglość tego wniosku i uczynił do nie- 
go cztery propozycye: 1) Należy jaknajrychlej 
przywrócić gwardyę narodową a usunąć 
kosztowną policyę; 2) należy założyć warszta- 
ty narodowe (ażekiers nationaux); 3) Rada 
gminna założy składy mięsa i pieczywa, sprze- 
dając artykuły te po cenie kosztów; wreszcie 
nale ży rozdzielić między stowarzyszenia robotni- 
cze pól miliona franków. 

Propozycyć te przypominające żywo socyalizm 
Ludwika Blanca, przyjęła Rada gminna głośnem 
szemraniem, a prefekt departamentu Sekwanny 
naganił mowcę za jego obrażające 1%4d wy- 
cieczki. 

Wybrano jednak komisyą mającą zbadać tę 
propozycye. 

Następnie wywiązała się żywa sprzeczka mię- 
dzy kilkoma radykalnymi radeami a prefektem 
Sekwanny Oustry, z powodu jego zbyt suro- 
wych środków policyjnych przedsięwziętych dnia 
9 b. m. podezas rozruchów anarchicznych, Rad- 
ca Dreyfus, bronił ludności rękodzielniczej 
RA nadużyciom polieyi i postawił wniosek: 

ada miasta składa robotnikom powinNszowanie, 
iż wzgardzili zwróconemi do nich podżeganiami; 
zachęca ich także do dalszego unikania demon- 
stracyj, wywoływanych przez wrogów demokraty- 
cznej i radykalnei rzeczypospolitej. Wniosek ten 
Rada uchwaliła, 


Od kilku dni nie donoszą telegramy z Paryża 
o żadnych nowych anarchicznych demonstracy- 
ach. Bodajby się już one skończyły. Zdaję się je- 
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dnak, że pożar ten roztlał dopiero, i nowymi 
grozi wybuchami. Coś się przygotowuje widocznie; 
anarchiści nie dali za wygraną, a przednowek 
rolniczy i tabryezny ułatwia ich agitacyę. 
Dziennik legitymistyczny Clajron uchyla już 
trochę zasłony przyszłych wypadków — a mia- 


nowicie donosi o nowym programie demonstracyi 
anarchicznych, które się mają odbyć w najbliż- 


szą niedzielę tj. dnia 18 b. m. 


Najpierw ma się zebroć w sali Rivoli wielkie 
zgromadzenie Socyalistycznej partyi ludowej na 
i ma się odbyć 
drugi meeting — na polu marsowem demonstra- 
cya “proletaryuszów, a na cmentarzu Père-Lachaise 
manifestacyąaą komunardów. Zapowiadają nadto 
wielkie zgromadzenie na placu Karuzeli i mnó- 
stwo bankietów ludowych ku uezezeniu rocznicy 
komuny. Parlament miał być rozpuszczony na 
z powodu jednak przewi- 


naradę; w sali „Reine blanche* 


święta już d. 17 bm., 
dywanych rozruchów w niedzielę rząd ma wstrzy' 


mać się z rozpoczęciem wakacyj parlamentarnych 


aż do przebycia tego fatalnego dnia. 


W dniu taklim wszyscy czuwać powinni — rząd 
a tem bardziej parlament. Rząd postanowił prze- 
dewszystkiem surowo karać wszelkie prowokacye 
do zbrodni morderstwa i naruszenia cudzej wła- 
sności. Mowcy podżegający do czegoż podobnego 


będą natychmiast przed sąd stawieni. 


O wypadkach przeszłej niedzieli opowiadają do- 
datkowo następne bardzo charakterystyczne Zda- 


rzenie. W chwili, gdy nadbiegał patrol kawale- 
ryi, aby tłumy rozpędzić, 


który to zobaczył, 


koni byłaby wybuchła, 


Policya znalazła podobno wiele takich puszek 
na ulicach i w mieszkaniach niektórych anarchi- 


stów. Sledztwo toczy się energicznie. 


LŚ a a 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej 
d. 15 marca. 


Prezydent miasta dr. Weigel po zagajeniu 
posiedzenia przemówił do Kady 4 widoczneja 
wzruszeniem w sposób mniej więcej następujący: 
Panowie! Nie 4 ścislejszego grona naszego, lecz 
z pośród koła posłów naszych w Wiedniu ubył 


temi dniami, porwany przez śmierć nieublaganą, 


mąż wielkiego patryotyamu i wielkich cuót oby- 
watelskich, pełen wytrwałości i poświęcenia, aż 
do ostatniegy tchu życia najgorliwiej oddany spra- 
prawdziwa ozdoba społeczeń- 
stwa naszego; charakter niezawisły 1 nieskazitelny; 
mąż wielkich i niepospolitych zalet i zasług; sıl- 
nego ducha i szlachetnego serca! sympatyczny 
nam wszystkim i znany nam wszystkim baron 
Józef Bauln, wiceprezes Koła polskiego, prezes 
Rady powiatowej i poseł z.eimi Wudowickiej, pre- 
zes założonego i istniejącego w murach naszego 


wom publicznym, 


miasta Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 


ważania osób wszech stanów i wyznań, 
czyście z miejsca, 
reinu tak sprzyjał nieboszczyk, 


Żunia w protokóle naszego posiedzenia. 


Rada wysłuchała stojąc przemówienia prezy- 


denta. 
Następnie oznajmił przewodniczący, że r. m. 


Grosse objawił chęć przejścia ze sekcys skar- 
bowej dv sekcyi gospodarczej; w jego zaś miej- 
sce wchodzi r. m dr. Retinger, który dotąd 


należał do sekcyi gospodarczej. 
R. m. dr. 


wanemi w Frankfurcie nad M., która wykazała, 


koracyj i innych przyborów teatralnych. 
R. m. Rzewuski zapytuje przewodniczącego, 
Jak stoi poruszona przez niego przed l2tu laty 


liła urządzić dwie bramy: jednę dla powozów. 
drugą dla pieszych. Budownietwo ma wygotować 
plany, a koszta poniesie fundusz akcyzowy. 

Następnie zapytuje r. m, Rzewuski prze- 
wodniczącego, czy była mierzoną siła światła 
zwiększonych płomieni gazowych, które zakład 
gazowy urządził na próbę w rynku głównym, 
tudzież w jakiem stadyum zostaje sprawa dalszego 
oświetlenia miasta gazem. 

Prezydujący oświadcza, że dokąd obowiązywał 
dawny kontrakt z Towarzystwem dessauskiem, 
badanie siły światła gazowego odbywał osobny 
do tego ustanowiony urzędnik; po ekspiracyi 
kontraktu próby te ustały. Pzygotowania do za- 
warcia nadal kontraktu są w toku, oraz zarzą- 
dzono badania światła elektrycznego. 

R. m. Rzewuski zapytuje, jak stoi kwestya 
urządzenia dworca kolei w Dębnikach czy też 
w Podgórzu. 

Prezydujący oznajmia, że sprawa ta łączy się 
z kwestyą budowy drugiego mostu na Wiśle. 
Zrobił on wszystko, co sprzyja interesom miasta 
i przedstawił sprawę Najj. Panu w osobnym me- 
moryale. Sprawa ta dotąd nie została stanowczo 
załatwioną, o ile mu bowiem wiadomo, komisya 
w tym względzie jeszcze się nie odbyła. 

R. m. Redyk użala się, że przez używanie 
sali radnej na odczyty niszczą się meble i para- 
pety, gdyż na tych ostatnich przybijane są kartki 
z numerami. Prezydent oświadcza, że sala radna 
od lat kilkunastu bywa użyczaną na odczyty, 
więc i on nie mógł wzbronić, aby się takowe 
w niej nieodbywały. Poleci jednak ekonomatowi, 
aby nie dopuszczał żadnych uszkodzeń sprzętów 
i ścian sali. 

Z porządku dziennego przedstawił r. m. F ein- 


miał rzucić ktoś pu- 
szkę na kilka kroków przed końmi. Jakiś listonosz, 
podniósł ją i sądząc, Że to 
zguba, chciał ją właścicielowi oddać, lecz ten przy- 
jąć jej nie chciał i natychmiast zamięszał się w 
tłumie. Przekonano się później, że w puszce tej 
była masa eksplodująca, która uderzona kopytami 


złożony dziś został w grobie |rodzinnym, zroszo- 
nym gorącemi łzami współczucia i żalu, wśród 
nadzwyczajnege objawu powszechnej czer 1 po- 
całej 
okolicy i całego kraju. Powstaliście panowie uro- 
aby 1 Rada tego grodu, któ- 
oddała pamięci 
jego należną cześć, którą mu przechowamy stale 
i trwale, zapisując szczery objaw tej czci i powa- 


Zaremba przypomina, że przed 
rokiem już przyjęto w niektórych teatrach zagra- 
nicznych impregnowanie przyborów teatralnych 
według systemu Patfena, i że świeżo d. 10 marca 
r. b. odbyła się próba z przediniotami impregno- 


że dekorucye nawet najbardziej płomień chwyta- 
jące zostały tym sposobem ocalone. Zwraca więc 
uwagę, czyby magistrat nie nznał za stosowne 
zażądać od tutejszej dyrekcyi, aby w teatrze kra- 
kowskim zastosowała podobne impregnowanie de- 


sprawa rozszerzenia rogatki rakowickiej. Prezy- 
dujący oświadcza, że komisya akcyzowa na osta- 
tniem posiedzeniu rozpoznawała tę sprawę i uchwa- 


AJAKÓW 1 Marta LOOG. 


tuch wniosek sekcyi III względem udzielenia 
wdowie po urzędniku magistratu s. p. Skośy- 
szewskim jednorazowego datku 50 złr. na w,- 
chowanie dwóch małoletnich synow. Przyjęto. 

Rade magistratu Turnau wniósł w nnieniu 
sekcyi IV, aby Rada upoważniła prezydenia miu- 
sta oraz r. m. ks. kan. Midowicza i dr. Zolia 
do zeznania i podpisania aktu fundacyi Ignaceuo 
Matyasika przeznaczonej do wspierania sierót nr.- 
dzonych aa Pędzichowie. Przyjęto. 

Radca magistratu Zawiłowski przedstaw ił 
wniosek sekcyi szkolnej, aby do planu nauk kur- 
su handlowego przy szkole wydziałowej żeńsk ej 
wprowadzić naukę kaligrafii (jednę godzinę ty- 
godniowo) i wyjednać n Kady szkolnej krajowej 
zatwierdzenie zmiany odnośnego paragrafu statu- 
tu tegoż kursu. Przyjęto. 

R. m dr. Hajdukiewicz wniósł z porząd- 
ku dziennego dwie sprawy gorpodarcze, z kin- 
rych pierwsza dotyczyła odpisania reszty nalezy- 
tości w kwocie 190 złr. przypadającej od, „wlaści- 
ciela domu l 135, I za czyszczenie kanalisu 
w tymże doinu, druga zaś zaniechania zakupna 
realności nad Wisłą pod zamkiem l. */, od Jaia 
Schnaidra, za którą właściciel żąda 8000 zir. 
Przyjęto. 

Dyrektor budownictwa Niedziałkowski 
przedstawił wniosek sekcyi gospodarczej wzg!ę- 
dem udzielania dodatkowego kredytu 260 zir. 
na wypłacenie nałeżytości przedsiębiorcy za wj- 
budowanie w r. 1881 wychodków w szkole na 
Piasku. Przyjęto. 

Na wniosek sekcyi V. przedstawiony przez 
radcę magistratu Szymkiewieśę. przyjęla. 
Rada cztery osoby do gminy, tudzież zamiano- 
wała radców m. Baranowskiego i J. A. Johna 
członkami, p. Goldgartha zaś zastępcą, członków 
kowisyi wymiaru taks wojskowych za r. 1882. 

Po załawieniu dwóch spraw osobistych przed- 
stawionych w imieniu sekcyi III. przez r. m. dr. 
Warschauera i wiceprezydenta Muczko- 
wskiego wniósł radca magistratu Turnau, 
aby Rada p. Bolesławowi Maleckiemu, ogrodni- 
kowi miejskiemu przyznała od 1 «wietnia r. b. 
rocznej płacy 600 złr. i dodatku służbowewo 
150 złr. oraz charakter urzędnika miejskiego. 
Przyjęto. 

Koniee posiedzenia o kwadrans na 7. wieczór. 
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Kraków, 16 marca. 


Pogrzeb $. p. bar. Bauma odbył się wczoraj 
w Marcy-Potębie wobec niezliczonego duchowieństwa, 
obywateli, oraz stauu włościańssiego. Ża trumną v- 
bok rodziny zmaricgo postępowali: marszałek Zybli- 
kiewicz, delegat Wydziału kraj. Polanowski, dyre- 
ktor Banku kraj. Wrotnowski, reprezeutacya krakow - 
skiego Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń z dyrektv- 
rem Kieszkowskim na czele, prezes Rady cehrzanow- 
skiej hr. Artur Potocki, wiceprezes Rudy powiatuwej 
krakowskiej St. Homolacs, reprezentanci straży o- 
gniowej ochotniczej krakowskiej, przedstawiciele władz 
rządowych i autonomicznych obwodł, wadowickiego, 
wieliekiego i w. innych, } 

Podczas nabożeństwa, celebrowanego\ przóz 
skupa- Dunajewskiego, „wstąpił na ailiwozę m 
miejscowy a przyjaciel zmarłego ks. kan, Fox i 
głębi wzruszony mową swoją rozrzewnił zgromadzo- 
nych do łez. 

Nad grobem przemówił gorąco p. Przecław Sla- 
wiński obywatel z Kleczy, po nim zabrał głos p. 
Czapik z Uboczni, podnosząc wysoko dobrodziejstwa 
i przychyliość zmarłego dla stanu włościańskiego. 
Z trześrią tego przemówienia nawiązał ks. biskup 
Dunajewski słowa, zwrócone do stanu włościańskie- 
go, króry zachęcał do miłości i zbratania się z in- 
uemi stanami, 

Na gmachu Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 
powiewała przez dwa dni chorągiew żałobna % po- 
wodu straty prezesa Rady nadzorczej — Ś. p. Józefa 
Bauma. 

Oryginalny podatek. Ogólne szemranie między 
właścicielaii nowych budowli w Kiukowie wywołdu- 
je nańożony przez magistrat podatek vd piasku, pomi- 
nąwszy bowiem już to, że opłata ta jest nieprawną, 
Jest ona uciążliwą, gdyż urzędnika pobierającego ów 
podatek niguy w biurze nie można zastać. Obcego 
np. sprowadzić nawet na domowy uży'ek fnrkę pta- 
sku, trzeba kilka godzin stracić, nim się uzyska /zą 
5 c. kwitek, za okazaniem którego polowy postawjo- 
ny nad brzegiem Wisły przepuści furinaukę. ; 

Zapytujeny imagistrut, na mocy jakiej uchfvały 
Rady pobiera ten podatek, jak go zwać należy, czy 
to jest odszkodowanie za psucie brzegów, które prze- 
cież należą dv kraju, czy też opłata za przejazd 
przez drogi gmiune, co jako kopytkowe musiaroby 
być potwierdzone przez Sejm. Upraszamy zresztą ma- 
gistrat — jeżeli już pobieranie tej opłaty jest kunie- 
cznem, aby ogłoszono w dziennikach: kiedy, gdzi 
w których godzinach i komu należy ją składać, 

W każdym razie winsznjemy zmysłu finansowego 
twóicy owego podatku — i wyrażamy nadzieję, że 
p. minister skarbu odkrywszy nowy geniusz w mu- 
rach Krakowa — zechce go sobie zabrać do biur 
ministerstwa. 

Koncerty przybierają u nas zastraszające rozmiar 7. 
Cały ich szereg czekać będzie po Świętach — na 
słuchaczów. Po koncercie p. Siegenfeld, ktory ozna- 
czonym został na dzień 30 bm. wystąpi w dniu 4 
kwietnia z własnym koncertem p. Singer, któremu 
się słusznie należy odwzajemnienie za gotowość — 
z jaką zawsze na usługi koleżeńskie i cele dobro- 
czynne spieszy. W dniu 6 kwietnia przypada znowu 
zapowiadany oddawna koncert p. Noskowskiego. o- 
bejmujący kompozycye jego, po większej części u nas 
jeszcze nieznane, a przez Niemców wielce ce ione — 
nareszcie da się sżyszeć Emil Sanret, ów mistrz, 
który pomiędzy skrzypkami nie ma podobno obecnie 
równego sobie. I niechże kto teraz powie, że nie je- 
steśmy miastem Imuzykalnem! 

W niedzielę 18g0 marca b. r. danem będzie dla 
członków w lokalu Tow. drukarzy krakowskich „Ogai- 
sko“ przedstawienie amatorskie, złożone z komedyi 
w 1 akcie Wład. hr. Koziebrodzkiego: „W jesieui*. 
po czem nastąpi komedya w 2 aktach Józefa Ko- 
rzeniowskiego : „Majster i czeladnik“. Początek o g. 
114 wieczór. 

Ogień stłumiony. Dzisiaj o g. 91/, rano wybuchł 
przy ulicy Garncarskiej ogień kominowy. Straż po- 
żarna, wezwana przez właściciela domu p Ulanow- 
skiego, przybywszy na miejsce, ugasiła ogień natych- 
miast. Przyczyną wypadku było nienależyte czyszcze- 
nie komina. 


Kraków 17 Marca 1888. 


NOWA REFORMA. 
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Lwów, 14 marca. Wobec nawału ważniejszych ļ jednak ukochana w Chrystusie, abym wyjątkowo 


zdarzeń, nie podobna mi było przesłać sprawozdania 
z amatorskiego przedstawienia, danego 10 i11 bm. 
w kasynie mieszczańskiem, a którego nie wolno mi 
przemilczeć. Wprawdzie amatorskich przedstawi ń by- 
wa niezliczona liczba i o nich się nie wspomina na 
wet w tutejszych pismach, powyższe jednak należy 
do wyjątkowych. Przedstawianie komedyj, dramatów, 
I tragedyj nawet, jakkolwiek wiele nasuwa trudności 
amatorom, w rezultacie jednak mogą się udać mniej 
lub więcej zadewalniająco, nigd: jednak tak źle, aby 
publiczność z pewną pobłażliwością nie mogła wy- 
słuchać do końca. Inna już sprawa z wystawieniem 
opery, lub operetki siłami amatorskiemi.— Kto zna 
trudności, jakie napotykają amatorzy w śpiewanin 
z orkiestrą, szczegolniej w kombinowanych numerach, 
ten nie mało podziwiać będzie odwagę tutejszego 
nauczyciela śpiewu p. Walerego Wysockiego — 
który od lat wielu, a prawie co roku, wystawia ja- 
kaś operę komiczną. powierzając wszystkie partye 
swoim uczennicem i uczniom, Przedstawienia te wy- 
padały zawsze tak świetnie. zdobyły sobie takie u- 
znanie, że nie dziwnego, iż w tym roku publiczność 
tłumnie pospieszyła podziwiać pracę i umiejętność 
zdolnego maestra — jakoteż prawdziwe talenty jego 
elewów. Grono niewielkie, bo tylko cztery osoby — 
wzięło w tym roku udział w l-aktowej operze ko- 
micznej Adama: „Lalka norymberska*, ale w tem 
gronie znajduje się amatorka, która zdobyła sobie 
na amatorskiej scenie wawrzynowe wieńce, uwite 
nie z pobłażliwości, grzeczności, sympatyj osobistych, 
itd., ałe prawdziwego, szczerego uznania pabliczno- 
ści. która się każdym razem entuzyszmuje. zachwy- 
ca i podziwia śpiew, grę, akczę — słowem wszyst- 
kiem, czego się od prawdziwej artystki wymaga. — 
Taką primadonną-amatorką w trupie p. W. Wyso- 
ekiego jest pani z Wszelaczyńskich Listowska. — 
W czasach, kiedy wypisują się szamne pochwały na 
cześć amatorek, słowa moje mogą również wzniecić 
podejrzenie przesady, zapewniam jednak, że płyną 
one z szczerego przekonania i powszechnego entu- 
zyazmu. 

Niemniej znakomicie wywiązali się ze swoich ról 
pp. Straszyński i Czerny, a p. Stokanink wcale do- 
brze uzupełuił artystyczną całość. 

Do finansowego powodzenia przedstawień, których 
dochód przeznaczony jest na humanitarne cele, w zna- 
cznej części przyczyniły się także panie, które wzię- 
ły udział w edegranin farsy Labiela „Moja eórecz- 
ka“, a mianowicie pp. hr. Stadnicka. Mysłowska, N. 
Dobrzańska, czemu przedewszystkiem przypisać na- 
leży. że cały t. z. „świat wielki* był na przedsta- 
wieniach w komplecie. 

W piątek 16 bm. dane będzie po raz trzeci przed- 
stawienie z tym samym programem. leez po zniżo- 
nych cenach. 

Zemsta przemytników. Dopóty dzban wodę nosi, 
aż się ucho urwie — powiadali sobie przemytnicy 
z Hrubieszowskiego, z którymi bardzo niegrzecznie 
obchodzili się trzej objezdczycy graniczni. Nareszcie 
ucho urwało się... Pewnego dnia przemytnicy spoi- 
wszy moskali dotego stopnia, że kompletnie stracili 
przytomność, przebrali nienawistnych sobie brodaczy 
w -kobiece stroje, włożyli ich bezwładnych na wóz, 
! zawieźli aż do krasnostawskiego powiatu — gdzie 
złożyli w apnstoszałej łepiance, wśród jednego z miej- 
soowych borów stojącej. Poczem udali się do wła- 
dzy policyjnej. poszukującej właśnie szajki niezwy- 
kle śmiałyc" syszków i oświadczyli, że tu a tu 
znajduje sip «u męzczyzn za kobiety przebranych, 
którzy są zapewne poszukiwanymi złoczyńcami. 

Polieya na wieść tę z wielkim fetworem wyrnszy- 
ła na wskazane miejsce, silnie uzbrojonem wojskiem 
otoczyła lepiankę i — mimo protestu ze strony 
mniemanych opryszków, bijąc pijanych jak bele bro- 
dlaczów, przywiozła związanych do Krasnegostawu. 
Tu dopiero wyjaśnione zostało zabawne qui pro quo 
— zarazem jednak „urwało się ucho“, objezdczycy 
bowiem paszli won ze słażby. 

„Dołęga*, powieść T. T. Jeża, drukowana w wy- 
danem dla jego uczczenia „Ognisku,“ wychodzi obe- 
enie w przekładzie rosyjskin w gazecie Judnyj 
Kraj. 

_„Tryumfy orła i zaćmienie księżyca * W parę 
miesięcy po zwycięstwie Snbieskiego pod Wiedniem 
wyszła w Amsterdamie książka Don Jossepha de 
Vegi w języku hiszpańskim pt. „Tryumfy orła i za- 
ćmienie księżyca“, wysławiająca bohaterstwo króla 
Jana. Cenny ten zabytek, nieznany żadnemu z na- 
szych bibliegrafów. odszukał w Amsterdamie p. Ma- 
a thias Berson z Warszawy, który na zbliżający się 
jubileusz 200-let „aj rocznicy tryumfu Sobieskiego 
zamierza wydać książkę Vegi w pięknej edycyi w o- 
ryginsle wraz z przekładem na język polski. 

Dia Polaków, którzy uczęszczali do sławnej wszech- 
nicy beidełberakiej, nieobojętne będzie przypomnienie, 
iż za trzy lata, tj. w r. 1886 uniwersytet ten ob- 
chodzić będzie 500-letni jubileusz swojego powsta- 
nia. Właściwa rocznica wypada w październiku, ale 
senat akademicki postanowił urządzić uroczystość 
w sierpniu, 

„Zresztą dobra* córka. W jednym ze szląskich 
dzienników zamieszcza jakiś widocznie dobrem ser- 
cemi obdarzony ojciec, następujący anons: „Ostrze- 
gam niniejszem każdego, aby mojej, zresztą dobrej, 
córce (Auguście W, raz już wykradzionej, a która 
obecnie znów uciekła), nikt nie nie kredytował, po- 
nieważ ja za „uic“ płacić nie będę.“ 

Wystawa miast. Wiedeńska Rada miejska na o 
datniem swem posiedzeniu uchwaliła urządzić w r. 
przyszłym międzynarodową „wystawę miast“ w Wie- 
dniu i przeznaczyła na ten cel sumę 100.000 złr. 

Muzeum historyczne. Według doniesienia gazet 
rosyjskich w czasie koronacyi otwartem będzie Mu- 
zeum historyczne, które zajmie sal dziesięć. W rze- 
czonem mnzeum mieścić się mają między innemi 2 
wielkie obrazy z historyi Rosyi, wykonane na zamó- 
wienie przez Siemiradzkiego (?). 

Składki na pomniki dla Gambetty obficie płyną 
we Francyi, Dotychczas wiadomo o dwóch pomnikach, 
jeden mx stanąć wystawiony ze składek Alzacyi i 
Lotarynzii — drugi zaś w Cahors rodzinnem mie- 
ście znakomitego mówcy. Na trzeci pomnik, którego 
miejsce nie jest dotychczas oznaczonem — złoży się 
prawdopodobnie republikańska większość Francji. 

W norweskiej miejscowości Aalesan spadł dnia 

6 z. m. deszcz popiołu, podobny temu, jaki na- 
Wiedził przed ośmiu laty Islandyę. I tym razem przy- 
czyną zjawiska był wybuch wulkanu, o którego ist- 
nenin nawet nie wiedziano. 

èt za wet. Pewien duchowny amerykański da 
jąc Slub niezwykle brzydkiej parze murzynów, Wy- 
stosował do niej następującą przemowę: „Zwyczaj 
nakazuje — mówił — żeby sługa boży zamienił 
po skońnzenin świętego obrządku pocałunek z no- 
wozaślubioną, jako znak jego najlepszych życzeń dla 
pumyślności jej związku małżeńskiego. Pozwól mi 


tym razem nie korzystał z tego zwyczaju.* — Mło- 
dy małżonek zrefiektował się prędko i odpowiedział 
uprzejmie: „Zwyczaj nakazuje wręczyć du: howne- 
mu 10 dolarów za danie ślubu; pozwól mi przewie- 
lebny panie, abym wyjątkowo tym razem uie pod- 
dał się temu zwyczajowi.* Strata 10 dolarów tak 
dotknęła sługę bożego, że wstrętnie szkaradną mu- 
rzynkę pocałował aż — trzy Jazy. 

Najstarszy człowiek. Ameryka do niedawna po- 
szczycić się mogła najstarszym na całej ziemi czło” 
wiekiem. Był to Indyanin z San-Diego, który miał 
dojść poważnej cyfry 150 lat. W końcu gdy życie 
stało mu się takim ciężarem, że nawet chodzić już 
nie mógł, tylko pełzał na czworakach, podpalił swą 
chatę i zginał w jej płemieniach. 

Ważnego odkryciadokonał prof Lemstróm w Sodan- 
kylae, Na wzgórzu Oratuntiri nstawiwszy galwaniczną 
bateryę, pokrywającą siecią drutów powierzchnię 100 
kwadratowych metrów. wywołał on sztiezu; zorzę 
północną, która blado-żótawym odblaski:m otoczyła 
wzgórze całe. Doświadczenie powyższe, powtórzone 
kilkakrotnie, stwierdziło wymownie elektryczne po- 
chodzenie zorzy północnej. 

Wystawę międzynarodową urządza z kolei Ni- 
cea. Wystawa otwartą ma być 1 grudnia. Przygo- 
towania czynią się wielkie. Roboty około hudynków 
już zostały rozpoczęte i prowadzą się z pośpiechem 
Kapitał przeznaczony na cele wystawy wynosi jeden 
milion sto tysięcy fr. 

Szczyt pedanteryi. W Prusach istnieje przepis 
regulujący ilość roboty, wykonać się mającej Co- 
dziennie przez urzędników w służbie rządowej zo: 
stających. Między innemi, przepis ten wkłada na 
kancelistów obowiązek przepisania dziennie pięciu 
arkuszy na czysto. Otóż wydarzyło się, iż w jednem 
z biur rządowych w Berlinie, kancelista obchodził 
niedawno pięćdziesięcioletni swój jubileusz służbowy. 
Zwolnili go przeto zwierzchnicy tego dnia od rohoty. 
a co większa, w uznaniu nieskazitelnej jego długo- 
letniej służby. wyprawili mu uroczysty bankiet ju- 
bileuszowy. Po niejakim jednak czasie okazała się 
odwrotna strona medalu. Najwyższa Izba obrachun- 
kowa nie znalazłszy w przedstawionych sobie wyka- 
zach obowiązkowych pięcin arkuszy z tego dnia, po- 
leciła jubilatowi wytrącić z pensyi jedną markę 25 
fen., jako ekwiwalent niedostatecznej roboty. Czołem 
przed taką skrupulatnością ! 


Na pomnik Mickiewicza nadesłał na ręce prez. 
dra Weigła p. Aleksander Lewicki. przewodniczący 
polskiego stowarzyszenia akademickiego „Ognisko* 
we Wiedniu zebraną drogą składki kwotę 78 złr. 
10 c., którą umieszczono na ks. Kusy Oszczędności 
Ł 60844. 


Repertoar teatralny. 
Sobota 17 marca: „Romeo i Jolia“ Shakes- 
peara. Benefis p. Szymańskiego. 
Niedziela 18 marca: „Grube ryby Bałuckie: 
go. „Chłopi arystokraci* Anczyca. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Na posiedzeniu wydziału historycz- 
nego Tow. przyjaciół nauk po przyjęciu na członka 
Towarzystwa p. Marcelego Żółtowskiego 
t Godurowa, konserwater p. Klemens Kantecki 
odczytał część swej rozprawy p. t. Na dworze 
Anny Iwanowny. P. Kantecki, opierając się na 
źródłach , opowiedział dzieje wstąpienia na tron 
carycy Anny Iwanowny. A więc posiedzenia Wier- 
chownego sowieta (rady najwyższej), który ją po- 
wołał na tron i który skreślił warunki, pod jakiemi 
wybraną została i ma panować. warunki, które ogra- 
niczały władzę despotyczną carów rosyjskich. Dalej 
podał szczegóły deputacyi do Anny Iwanowny do 
Mitawy, przyjęcie deputacyi i warunków przez nią 
podanych. Następnie przyjazd carycy do Moskwy. 
w końcu przepyszną sylwetkę charakteru carycy, jej 
faworyta księcia Byrona i jego małżonki oraz całej 
tej rodziny. Na tem część pierwszą swej pracy p. 
Kantecki zakończył. 

W „Divadelni Bibliotece“ Pospiszila — 
wyszły świeżo w doskonałych przekładach następu- 
jace utwory polskich dramaturgów „Damy i huzary* 
Fredry (ojca) w tłómaczeniu Fr. Pr. Volaka; — 
„Pierwej mama* J. Korzeniowskiego, w tłómacze- 
niu K. Sch. ; — „Motylek* Aurelego Urbańskiego, 
słowa A. J. Kostelecky; — „Dożynki“ J. Korze 
niowskiego, w tłómaczeniu H z V ; — „Pan i słu- 
ga“ Kraszewskiego, przełożył p. H.; — „Pan Cza- 
pek* Fredry syna, przełożył dr Fr. Lad. Rieger; 
„Pani Kasztelanowa* J. Korzeniowskiego 1 tego 
„Stacya pocztowa w Hulczy,* ebie w przekładzie 
Emila Hermana; — w końcu „Przed ślubem* Ka- 
zimierza Zalewskieg , w przekładzie Irzho Bittnera, 
i „Przed śniadaniem* Fredry syna w tłómaczeniu 
Fr. Slama. Znać, że nasi pobratymey znają się do- 
brze z naszą literaturą dramatyczną , czego my nie- 
stety o sobie tego nie moglibyśmy wcale powiedzieć. 

Nakładem Brockhausa w Lipsku wydany 
został w końcu r. 188% w języku niemieckim opis 
części krajów syberyjskich, mianowicie porzecza rzeki 
Leny, p.t. „Pomiędzy Tunguzami a Jaku- 
tami.* Autorem tej rzeczy, a zarazem głównym 
przywódcą od r. 1873—1875 dokonanej wyprawy 
był Ferdynand Müller, nauczyciel gimnazyum 
irkuckiego. któremu w pomoc, prócz innych, dodani 
zostali dwaj nasi rodacy. Aleksander Czeka- 
nowski, geolog i Księżopołski, jako zbie- 
racz i preparant Pierwszemu z nich autor w całem 
swem dziele przyznaje wymownie zasługi pod wzglę- 
dem dokonanych przezjniego badań geognostycznych, 
jako też poznania obcej dotąd tych dalekich krain 
fauny i flory. Z życia tego mało znanego dotąd po- 
dróżnika opowiada Müller tylko, iż Czekanowski u- 
kończył uniwersytet w Kijowie i Dorpacie gdzie 
głównie poświęcał się nance geologii. r. 1868 
zesłany na Syberyę, nie przestawał zajmować się 
uczonemi badaniami, które mu między petersbur- 
skimi mężami nanki wysokie zyskały uznanie, W r, 
1576 zamieszkawszy w Petersburgu, odbył podróż 
do Szwecyi, lecz po powrocie, trawiony melancholią, 
której objawom ulegał niekiedy, zakończył życie są- 
mobójstwem 30 października 1876, przeżywszy lat 
45. Niektóre swoje spostrzeżenia z odbytych po- 
dróży Czekanowski drukował w Russische Revue. 
W braku bliższych wiadomości z życia tak mało 
znanego naszego podróżnika, krótkiem tem przynaj- 
mniej wspomnieniem chcieliśmy oddać hołd jego 
pamięci. 


— RARER 


Dział ekonomiczny. 


Lwowska Izba handlowa. 


(Dokończenie). 

Według projektu pierwotnego pozostawiono było 
decyzyi rady giełdowej, czy należy powołać następ- 
cę, który przy ostatnich wyborach po wybranym 
najwięcej otrzymał głosów. czy też zarządzić wybo- 
ry uzupełniające. Komitet Towarzystwa gospodarskie- 
go oświadczył się za pozostawieniem pierwotnego po- 
stanowienia, zaś komisya handlowa za wyborami u- 
zupełniającemi w myśl wskazówek ministerstwa skar- 
bu, do czego się też Izba przyłączyła. Takie postę- 
powanie bowiem praktykuję się na wszystkich gieł- 
dach austro-węgierskicu . w których co roku pewna 
rzęść członków występuje, tem bardziej więc wska- 
zanym jest taki proceder w lwowskiej giełdzie, dla 
której okres wyborczy trwa dwa lata, gdyż zdania 
wyborców © kandydacie do rady giełdowej często 
się zmieniają. Przy $ 15 przyjęto zmianę poczynieną 
przez ministerstwo skarbu, że „do przeprowadzenia 
aktu wyborczego ustanawia rada giełdowa komisyę 
z 5 członków. którzy z pomiędzy siebie wybierają 
przewodniczącego.* W projekcie pierwotnym przyjęte 
było postanowienie, że komisyi wyhorczej, złożonej 
z 6 członków, ustanowionej przez radę giełdowa, 
przewodniczy rządowy komisarz, 

W $ 19 oznaczono, że wybór prezydenta, wice- 
prezydenta i zarządcy kasy odbywa się na pierw- 
szam posiedzeniu rady giełdowej, w miesiącu stycz 
niu każdego roku, na przeciąg tego roku. Projekt 
pierwotuy postanawiał wybór prezydyum, giełdy tyl- 
ko po odbytych wyborach ogólnych do giełdy. 

3 Przy $ 26 q postanowiono, że do przeprowadze 
nia Śledztwa dyscyplinarnego ze stręcznikami usta- 
nawia rada giełdowa komisyę z czterech członków 
(zamiast 5, jak było w projekcie pierwotnym) w myśl 
art. 84 e, ustawy z dnia 4 kwietnia 1875 r. W tym 
samym paragrafie lit. u. zamiast dawnego brzinienia 
włożono następujący tekst: „Rada giełdowa ma w o- 
góle „obowiązki tym statutem wyraźnie jej przeka- 
zane 

Przy $ 33 dodano na końcu: „Okoliczność. że 
w skutek Śmierci, wystąpienia, lab czasowej nieo- 
becności pojedynczych członków, kolegium sądu po- 
lubownego w jakimkolwiek czasie nie było komple- 
tne, nie stanowi żadnego zarzutu przeciw zebraniu 
się sądu polubownego i przeciw wydanemu wyro- 
kowi.* 

W $ 37 wyszególniono osoby mające prawo do 
zastępowania stron spornych przed sądem polubo- 
wnym, a mianowicie powiedziano: „Na zastępców 
przypuszczeni są tylko jawni spólnicy, prokur yści 
i pomocnicy handlowi stron lub członków giełdy; 
adwokaci tylko w takim razie, jeżeli są sądownie 
ustanowionymi kuratorami stron,“ W projekcie pier- 
wotnym tego wyszczególnienia nie było. 

$ 49 zmieniono stosownie do $ 365 obowiązują- 
cej dla Galieyi zachodnio-galicyjskiej procedury są- 
dowej jak następuje: „Jeżeli nie nezybiono zadość 
wyrokowi lub ugodzie zawartej przed sądem polu- 
bownym, natenczas ma strona w sprawie wykonania 
orzeczenia polubownego odnieść się do zwyczajnego 
sędziego. * 

W pierwszym ustępie $ 50 postanowiono, że tak 
przy pierwszym wyborze rady giełdowej i kclegium 
sądu polubownego. jakoteż przy ewentualnych wy- 
borach uzupełniających w pierwszych dwóch latach, 
przysłuża czynne i bierne prawo wyborcze tylko tym 
osobom i zakładom, które datkami pieniężnemi przy- 
czyniły się do założenia tej giełdy (z „ożyciele) o ile 
posiadają do tego warunki wymienione w $ 8 al. 1, 
ponieważ od założycieli również wymagane być mu- 
szą własności, które uprawniają w ogóle do ucze- 
stnietwa na giełdzie. W drugim ustępie tego para- 
grafu zmieniono skład komisyi wyborczej z sześciu 
członków, których w połowie mianować miał pre- 
zydent Towarzystwa gospodarskiego i prezydent Izby 
handlowej i przemysłowej, na 5, w myśl poczynio- 
nej zmiany w paragrafie 15 i stosownie do tego po- 
stanowiono w końcowym ustępie tego paragrafu, że 
do pierwszej komisyi wyhorczej mianuje prezydent 
Izby handlowej 3 członków, a prezydent Towarzy- 
stwa gospodarskiego 2 członków z pomiędzy zało- 
życieli. Stosunek ten członków w komisyi wyborczej 
odpowiada całemu składowi rady giełdowej, która 
liczy 12 członków ze statu handlowego j przemy- 
Bojczo. a 8 członków ne stana Bospodarzy wiej- 

Na wezwanie c. k. ministerstwa handlu do zmia- 
ny ordynacyi wyborczej, wybrała Izba na ostatniem 
posiedzeniu komisyę ad hoc, złożoną z prezydenta 
Simona, radnych pp. Paczewskiego, Grormana, Pie- 
pesa  Gubrynowicza. Schayera, Sokala i radcy pana 
Bodyńskiego, która zbadawszy tę sprawę na wielu 
posiedzeniach i uwzględniwszy przedtem już rządo- 
wi przedłożony projekt nowej ordynacyi wyborczej, 
przedkłada przez referenta radcę p. Bodyńskiego do 
uchwały niniejszy projekt: EAP. 

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa dzieli się 
na dwie sekcye, a to na sekcyę handlową I na se- 
kcyę przemysłową, do której należy także dział gór- 
niczy. 

Jzba składa się z 32 członków, a mianowicie 
z 17 członków w sekcyj handlowej i z 15 człon- 
ków w sekcyi przemysłowej, wybieranych w 9 okrę- 
gach wyborczych. - hw 

Pierwszy okręg wyborczy obejmuje miasto Lwów, 
jako też powi:ty polityczne Lwów, Gródek; drugi 
powiaty polityczne Przemyśl, Jarosław, Mościska, 
Jaworów ; trzeei Stanisławów, Bohorodcząny, Na- 
dwórnę, Tłumacz, Buezacz; czwarty powiaty poli- 
tyczne Stryj, Dolinę , Kałusz, Żydaczów ; piąty po- 
wiaty polityczne Sanok, Lisko, Dobromil, Brzozów, 
Krosuo; azósty powiaty polityczne Sambor, Stare- 
miasto, Turkę, Drohobycz, Rudki; siódmy powiaty 
polityczne Żółkiew, Sokal, Rawę, Cieszanów, ósmy 
powiaty polityczne Kołomyję, Horodenkę , Śniatyn, 
Kossów, a dziewiąty cały okręg izby. 

Sekcya handiowa wybiera w dwóch kategoryach 
wyborczych; do pierwszej kategoryi należy handlu- 
jący, opłacający niemniej 8 złr 40 ct. i wyżej po- 
datku zarobkowego i wybierają 16 członków, a mia- 
nowicie w lszym okręgu wyborczym 9 członków, 
w 2 do włącznie 8 okręgu wyborczym po jednym 
członku, razem w pierwszej kategoryi 16 członków; 
do drugiej kategoryi wyborczej należą  kramarze, 
szynkarze, traktyernicy, oberzyści i t. p., którzy 
dawniej wybierali w sekcyi przemysłowej a opłaca- 
cają niżej 8 zł. 40 ct. do włącznie 3 zł. 15 ct. 
podatku zarobkowego i wybierają w Stym okręgu 
wyborczym, czyli z całego okręgu lzby jednego 
członka, ogółem w sekcyi handlowej 17 członków: 

Sekcya przemysłowa wybiera także w dwóch ka- 
tegoryach wyborczych; do pierwssej kategoryi na- 


leżą przemysłowcy i górnicy opłacający najmniej 
42 zł, podatku zarobkowego, lub wyrównujący tej 
kwocie podatek miarowy opłacany od górnictwa 
i wybierają w IX okręgu wyborczym, czyli z całe- 
łego okregu Izby 5 członków : do drugiej kategoryi 
należą przemysłowcy i górnicy, opłacający niżej 42 
zł. do włącznie 8 zł. 15 ct. podatku zarobkowe- 
go, lub tej kwocie wyrównujący podatek miarowy 
i wybierają w pierwszym - okręgu wyborczym 3 
członków, w 2 də włącznie 8 okręgu wyborczym 
po jednym członku, razem więc w drugiej. katego- 
ryl wyborczej 10 członków, a ogółeny “w sekcyi 
przemysłowej 15 członków. 

Dla zabezpieczenia kompletu (16) Izby handlo- 
wej mają z wybranych 32 członków być stale za- 
mieszkali we Lwowie. jako w siedzibie Izby: w se- 
kevi handlowej 10 członków, a to 9 członków wy- 
branych w 1 kategoryi wyborczej, w 1 szym okrę- 
gu wyborczym i | czlonek wybrany w 2giej kate- 
goryi wyborczej, w ftym okręgu wyborczym i w se- 
kcyi przemysłowej 6 członków. a to 3 członków 
wybranych w szej kategoryi wyborczej, w 9tym 
okręgu wyborezym i 3 członków wybranych w £giej 
kategoryi wyborczej, w 1szym okręgu wyborczym. 

Dla przeprowadzenia wyborów ustanawia krajowa 
władza polityczna osobną komisyą wyborczą we Lwo- 
wie, złożoną z jednego członka lwowskiej rady miej- 
skiej i 4rech członków Izby handlowej i przemysło- 
wej, a to dwóch z sekcyi handlowej, a dwóch ze 
sekcyi przemysłowej pod przewodni:twem  komisa- 
rza rządowego. 

Reszta postanowień projektu obejmuje rozpisanie 
i przeprowadzenie wyborów, tudzież ukonstytuowa- 
się Izby a opiera się na ustawie o organizacyi Izb 
handlowych i przemysłowych z dnia 29 czerwca 
1868 Dz. u. p. N. 85. 

Izba przyjęła cały ten projekt z dodatkiem wnie- 
sionym do $. 2 przez radnego p. Piepesa tej treści : 
Wyborcy wybierają w sekcyi, do której należą, bez 
różnicy kategoryi wyborczej. 


— RRR 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 16 marca. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izby poselskiej przy obradach 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości, dep. 
Jaques, jako mowca generalny przeciw tytuło- 
wi „zarząd centralny“, przedstawiał życzenia swe- 
go stronnictwa pod względem ustawodawczym, 
oraz co do kodeksu karnego, wydania ustawy 
policyjnej i nowej procedury sądowej, oraz no- 
wej wojskowej procedury karnej, krytykuje wy- 
miar sprawiedliwości, użala się na ton dzienni- 
ków urzędowych — mówi o konfiskacie dzien- 
ników, a zarazem zarzuca. że rząd przy tem nie- 
słusznie sobie postępuje. Mówi dalej o rozporzą- 
dzeniach językowych dla Szlązka i krajów sło- 
weńskich i upatruie w tem nadwerężenie nieza- 
zawisłości sędziów. — W § 48 noweli szkolnej 
upatruje naruszenie konstytucyi. Czyni wyrzuty 
administracyi. że patrzy przez palce na powsze- 
chny wywrót porządku prawnego i ekonomicz: 
nego. 

rezydent Smolka wzywa mowcę. aby trzy- 
mał się właściwego przedmiotu. 

Mowca oświadcza zatem, że będzie głosował 
przeciw budżetowi a to z powodu, że przeci- 
wieństwa narodowe zostały polityką rządu po- 
dniecone. 

Dep. Dubsky (za), życzy sobie, aby zrefor- 
mowano zarząd w urzędach depozytowych, w 
których leżące fundusze wynoszą około 255 mi- 
lionów — i aby zniżono taksę depozytową. 

Dep. Vosniak oświadcza, że twierdzenie de- 
putowanego Jaquesa, jakoby pismo Słowenski 
Narod, w bliskich było stosunkach z rządem, 
jest nieprawdą. 

Sprawozdawca specyalny Lienbacher pole- 
mizuje przeciw dep. Roserowi i Jaques'owi, któ- 
ry pociąga ministra sprawiedliwości do odpowie- 
dzialności za wszystkie inne departamenta rządo- 
we, a sam gdyhy był ministrem sprawiedliwości, 
toby pewnie skonfiskował teki wszystkich innych 
ministrów. — Mowca usprawiedliwia ograniczenie 
rozsprzedaży Tagblatu i Wiener Vorstadtzeitung 
i oświadcza, że byłoby pożądanem, aby wszystkie 
stronnictwa połączyły się razem, w celu poskro- 
mienia dziennikarskich wybryków. Broni nastę- 
ki niezawisłości i zaeności charakteru stanu sę- 
ma — Art. 19 ustawy zasadniczej, jest 
kowój: = nie nz żadnej ustawy języ: 
ta śakt A język jest używanym w kraju, jast 

Jęcy się przez rząd skonstatować, lecz 
względem takiego rozporządzenia słażyłoby sądom 
prawo rozstrzygać o ważności. Rozporządzenie je- 
dnak nie zdoła stworzyć żadnego języka. Mówca 
nie chce polemizować z Jaques'em co do kwestyi 
socjalnej, gdyż nikt nie zechce przypuszczać, że 
prawica hołduje zasadom Bakunina. 

Poczem przyjęto tytuły 1 i 2. 

Przy tytule trzecim (zarząd sądownietwa w po- 
jedynczych krajach koronnych) rozwija deputowany 
Wurmbrandt pojęcie języka w kraju używa- 
nego w przeciwstawieniu do narzecza (idiom). 
Zdaniem mowey wymaga art. 19 ust. zasadn. 
ustawy wykonawczej. 

Dep. Sturzh przedstawia szereg życzeń sę- 
dziów dolno-rakuskich. 

Dep. Portugal żąda przyspieszenia budowy 
gmachu sądowego w Gracu. 

Min. sprawiedliwości Prażak odpowiada na 
to, że plac pod budowę jest już zakupiony, lecz 
powstały później pewne wątpliwości sanitarne. 
Minister przyrzeka jednak, że postara się, aby 
przedłożone życzenia najprędzej spełnić. 

Reszta tytułów została przyjęta. 

Rozdziały 32 do 38 przyjęto bez rozpraw. 

Petycye do budżetu się odnoszące zostały na 
wniosek generalnego sprawozdawcy w myśl wnio- 
sków komisyi budżetowej załatwione. i 

Poczem przyjęto ustawę skarbową W drugiem 
czytaniu bez rozpraw. Jutro odbędzie się ostatnie 
posiedzenie przed świętami. À 

Wiedeń, 16 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej.) 
Dep. Fńrkranz interpeluje prezesa komisyi 
sądowniczej © los swego wniosku co do reformy 
pestępowania przy egzekucyjnych  licytacyach 
gruntów. | a 

Prezes tej komisyi Havelka oświadcza, że 
komisya obradowała najprzód nad _ pilniejszemi 
sprawami jak naprzykład nad reformą a dwo- 
katury. 


Dep. Schönerer interpeluje prezesa komisvi 
dla nietykalności poselskiej, dla czego sprawozda- 
nia jeszcze z d. 14 lutego br. względem niewy- 
dania polskiego posła nie dano dotąd na porzą- 
dek dzienny Izby. 

Dep. Goedel odsyła Schónerera do prezy- 
denta Smolki, którego zadaniem jest ułożenie po- 
rządku dziennego. 

Następnie przyjęto budżet i ustawę finansową 
na r. b. w trzeciem czytaniu. Za budżetem 
głosowała cała prawica, Kłub QOoroniniego. i 
Rusini; przeciw budżetowi cała lewica. 

Ustawę o wsparciu z funduszów państwa w ce- 
lu ulżenia skutkom klęsk, uchwalono w 2 i 3 
czytaniu, a odnośne petycye odstąpiono rządowi. 
Przedłożenie względem budowy kolei lokalnej 
z Czerniowie do Nowosielicy uchwalo- 
no bez rozpraw w 2 i 3 czytaniu. 

Prezydent Smolka życzy wszystkim posłom 
wesołych świąt. dodając. że o najbliższem posie- 
dzeniu zawiadomi ich pisemnie. 

Berlin. 16 marca. Dziennik Natz- Ztg. dono- 
si, że Stosch ponownie podał się do dymisvi. 
a krok ten motywował obszernie, zahaczając o 
wypadki polityczne i osobiste stosunki. 

Paryż, 16 marca. Sąd apelacyjny ukończył 
wczoraj rozprawę w sprawie „Union generale“. 
Wyrok zostanie ogłoszony w poniedziałek. 

Paryż, 16 marca. Ministeryum uchwaliło. że 
w razie gdyby się zaburzenia powtórzyły w nie- 
dzielę, to władza wezwie najpierw demonstran- 
tów do rozejścia się, a gdyby nie posłuchali — 
to wszyscy przyłączający się do zbiegowiska, bę- 
dą aresztowani. 

Paryż, 16 marca. Słynny przywódca Interna- 


jcyonału Karol Marx umarł w Argenteuil koło 


Paryża. 

Londyn, 16 marca. W parterowym lokalu mi- 
nisterstwa zarządu miejscowego nastąpił wczoraj 
o godz. 9 wieczorem silny wybuch. który zrzą- 
dził wielkie zniszczenie, lecz nikogo nie ranić. 


iBył to prawdopodobnie wybuch dynamitu. 


Około godziny 7 wieczorem wybuchła w re- 
dakcyi dziennika Times puszka z materyą eks- 
plodującą, lecz nie zrobiła żadnej znaczniejszej 
szkody. 

Londyn, 16 marca. Stwierdzonem zostało, że 
eksplozya w ministerstwie lokalnego zarządu po- 
wstała z dynamitu. Sądzą, że jest to sprawka 
Fenianów irlandzkich. Policya obsadziła silną 
strażą budynki obu Izb parlamentu. oraz mini- 
sterstwo. Przed mieszkaniami ministrów posta- 
wiono osobną straż. Times uważa tę zbrodnię za 
odpowiedź na środową mowę Gladstona. wy- 
powiedzianą w Izbie gmin. 

zym, 16 marca. Na wczorajszym konsystorzu 
włożył papież kardynałom Bianchiemu i hr. 
Czackiemu kapelusze kardynalskie. prekoni- 
zował następnie wielu arcybiskupów i biskupów, 
a między nimi i polskich biskupów, o których 
już dzieBniki donosiły; następnie biskupów dla 
Sewilli, Burgos, Lozanny. Korduby. Colimy. Ha- 
lifaru, Greatrapids i Charlestown; przyjmował 
wreszcie obecnych nowozamianowanych  bisku- 
pów i Mermilloda, apostolskiego wikarego. mia- 
nowanego biskupem Lozanny i Genewy. 

Sofia, 16 marca. Nowy gabinet utworzył się. 
Prezydentem ministrów jest Soboleff. Kyriek 
Zan koff ministrem spraw zewnętrznych a Kaul- 
bars min. wojny. 

Bukareszt, 16 marca. Senat uchwalił jedno- 
głośnie wotum zaufania dla rządu. Minister B r a- 
tiano oświadczył, że za pół roku nikt w Ru- 
munii nie będzie się na sprawę dunajową ina- 
czej zapatrywać, jak dziś parlament i kraj. 
„Dep. Fioreseo oświadcza, że w krytycznej 
chwili wszystkie stronnictwa razem się, zleją. 


-H 
Kursa telegraficzne. 
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„ kredytowe . . - s» - | 544— 546: .. 
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„— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
11ej do $ej, prócz |= rej — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet a. eheelogiezny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz u edziel, świąt i feryj uniwersyteckie. 

— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci. 
szkańskim otwarte cod iennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele nd 10ej do Żej hazp'anie. 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
želi zaś na który Z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dnin następnym po święcie" 


t E o pen 


Nr. 62 


NUwWAaA BOLL UKR M A. 


PODZIĘKOWANIE 


szczere składam wszystkim Wielmożnym Paniom 
i Panom, którzy raczyli odprowadzić na emen- 
tarz zwłoki mojej s. p. matki. 
Nowy-Sacz 11 Marca 1883. 
302 Ludwik Misky- 


CUKIERNIA 


w Krakowie, róg ulicy Szewskiej 
przy piantach. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliezność. że zaopatrzyłam moją cukiernię 
na Święta w rozmaite cukry, Owoce. ba- 
ranki, jaja, kwiaty, jakoteż torty. baby 
podolskie zwyczajne, jajeczniki ruskie, 
mazurki, makaronikowe. kruche. królew- 
skie. przekładańce, serniki, marcypanowe 
kawałki. wszystko to po najumiarkowań- 
szych cenach. 
Obstalunki wykonuje się szybko i pun- 
x ktualnie. 1341 1 3 
Dobra kawa, herbata, czekolada i t. d. 
Bilard Seyfertowskiej fabryki. 


Polecam się łaskawym wzgledom Sz. Publiczności. 


A. JANKIEWICZOWA. 


Z szacunkiem 


Najdawniej istniejące Biuro Umieszczeń 


Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie, ulica Bracka L. 5. 


Mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, poleca guwernerów, guwernantki 
i bony różnej narodowości sprowadza 

także z zagraniew. 1344 


5 Kilo najlepszej Kawy 


tranco do wszystkich stacyj za zir. 5*50|h 

za przekazem pocztowym lub za zaliczką | f 

wyseła EDWARD LOEWY w TRYEŚCIE. 
1233 5 5 
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Sadzonki Chmielu |; 


(Setzlinge) > 
polecam najstaranniej dobranc, z najlepszych 
miejsce Sądeckich miejskich chmielo- 
wmi, po umiarkowanych cenach. Rezsyłka 
w połowie Kwietnia. Broszury o nprawie 
gratis. Za rzetelnością mojej dostawy przemawia 
okoła 100 listów z uznaniem z wielu 
krajow produkujących chmiel i plerwsze na- 
grody ua rolniczych wystawach: w Neryma- 
berdze 1877. "aa 1878 i Sadcu 


Za mierna prowizyę uskuteczniam także sprze- 
daż obcego chmielu na tutejszym targu. 


HEINRICH MELZER 


Agentur-Geąqhi(t für Hopfon und Henfan-Fechser 
in Saaz. (1153 9 10) 
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o rzędu najpopularniejszych 


rozpowszechnionych wy- 


i nafburdziej 
dawnictw lekarskich należy hez watpie- 


nia znany p. t.: 


„Dra Airy metoda lecznicza' 


ilustrowany. domowy podręcznik lekarski. 
nabierający wysokiego znaczenia tam zwła- 
szcza, gdzie nie ma w bliskości lekarza i 
apteki, a więć w miejscowościach oddalonych 
od miast, po wsiach i w ogóle wszędzie, gdzie 
służha zdrowia nie jest jeszcze należycie zor- 
ganizowaną. Książka ta podaje jasno 1 zro- 
ammiale sposoby leczenia najwiekszej części 
chorób i zaniemożeń i wskazuje Środki do- gaj 
Świadczone i przez lekarzy aprobowane, za- 
lacające sie przedewszystkiem tem, że sa dla 
każdego pfzystępne i tanie. Za przesłaniem 
do księgarni „KARL GORIŚCHEK, k. k 
Universitäts - Buchhandlung, Wien I, Ste- 
phanaplatz 6,“ 75 cnt. w.a. w znaczkach po 
cztowych, otrzymać można te książkę bez 
zwłocznie franco. 792 7 7 


-E a AA S A a A: płaca 
LT) PAC | 4 ||Losy z roku 1854 na 260 złr.. ze złe. 100118 7511 
Kursa miejscawe i giełdowe. | |. 1860 „ 500 t = ioo fisi 26|181 
E dz | 5 | S - 1880 „ 100 „ « „100 186 59/187 
F Wa PEM , Ae 7 1864 bz onten . . . . 100/167 60|168 
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kupoun. który | Li 3 n 1864 bez % połówki „ 100/187 560/185 
się dolieza. + bee EE oby na 42 lirów PR. sztukę 1j| 37 —| 39 
kam Kraków, dnia 16 3. 5 isty zAsiawne Domenów austryjackich 
Rabie T s a Wisi po 120 złr. — 300 franków za mrvkę L147 =|i47 
arowe ros. PZ T 
i ni ; . 100 u 
Meri ai lub pap. a" OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 
podarte ine T oz s e 
40-to Franków sre i Bo o 
6%, | Pożyczka krajowa galie. . za zr. 10U a b |” .  =paDNEWIE O”. 100 
Ą Obligacye ludemnizac. galie. -TE z DX 5 ||Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie 100 | — 
MB Listy zast Tow. kr. ziem i = - || Pożyozka premiowa węg. po 100 złr. ` w 116 
+ Shao 20] — | . r » pa 50 złr. PAU 
6 Ranku Hipoteczn. . . Su: Stj 4 | Losy Oisańskię (Theisr Reg.) . "1 2 "40 
: . z premią 109], 7 z | 
A R zwrółne za 40 lat 8 OBLIGI INDEMNIZACYJNE. | 
5 R. AR mm -| 5% Qbligaoga iada, Bukoikig za zr. wo i 
5! me 5 podle PASE TTE A my kacye indêmiza». Galicyj. . mer yi I 
z!» zastawne g. Z. Kr. w Krakowie u łetnie , zyć n Sledniiogrodzkie 7 „100 
8 3 d JAJ K 18 s a n Węgierskia . = 100 
4 „ dłużne g. Z. Kr. 20 „47,6 A 
U Listy danane Król. Pol. za rubli 100 RÓŻNE INNE POŻYCZĘT. 
i A | - likwidaezjne „ ~ a 100 3 |Losy Donau Regulir. z roky 1870 . za. sztukę 1 a 
> 3 n w AKCJA a -. 5 1 
! » 10,8. - Wiedeń. komun. n A8fkzpm.. . 1|= 
| — ||Akeye Banku i. s. na sł. 200 3 Serbskie po 100 franków . . , i 1 o 5 
Ke, | Listy zast. Te <a zły. pa © | Tureckie po 400 , DA 113 
4 wlk he” nę ji 
e SET "uke TON LISTY ZASTAWNE | 
a, T KA» = 1 4, |Listy Boden Credit + g. oest. złote . za uke. 100 
6 ka F. ` 100 Shrew a a ar e „ 400 
NiE WE Jeuciue * 8 „ Banket hipotecz. gal. . . . . mo „ 100 
| Ohligacye ` : w | ; h - 210% prem 5 100 
dai Bai ŚJ - JBG: „= | 
y m. 4 5 | 2 zant. akł, kr. z. w Krak, 15-letu. h 70400 
GU PANSTWA, 7 u lm kaw | «. AUBE, „| 7, "ŁOOJIGH 
4'/, | Ranta na: za złr. 100 Na 4 la 0a 36-leth. „ 100 
4*! i «a aloe Baj „ gal. tow. kred. ziem. 9 a (0 
Tid | 100 4 We ne = 7a MEL 
i n n r À s h ka OŁ = 
R _- z o Listy zagt, rabian a AE TT 


zowej w Krakowie. 


(duwniej R. Grossmann) w Krakowie, Rynek Nr. SI. 


Przy nadchodzących świętach zaopatrzyłem moją cukiernię w wielki dobór Cu= 
krów do ubierania ciast, wielki sortyment Raranków, Ronbonie- 


rek, Jajek fantazyjnych i Maczków w rozmaitych kolorach. 


Przyjmuję również obstalunki na Torty, Raumkuchen, Baby, Placki, 
zaazurki i wszelkie wyroby cukiernicze. — ©Qbstalunki tak miejscowe 


jakoteż zamiejscowe uskuteczniam jak najpunktnalniej. 


Polecajue się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, zostaję z głębokim szacunkiem 


Adam Roszkowski. cukiernik z Warszawy. 155 13 


PATRONY MET 


| | | WCC 


Cukiernia Warszawska A. Roszkowskiego 


LICYTACYA FUTTER 


upadłości p. Józefa Gluzińskieg 


w Krakowie 
oabywać się będzie od d. 14 Marca b. r. (t.j. od Środy) od godzi 


10 przed południem. z wyjątkiem Sobót i Niedziel. w Składzie przy 


ulicy Grodzkiej Nr. 5. tę 33 


Towary kolonialne najlepszej jakosci|Ludwik Harling :C° Hambur 


pociągami bezpośrednio z okolie zamorskich po następująco tanich cenach 


Pocztą z opłatą porta 5 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. 


GAR 


ra „l: | Mocca praw. arab. szlach. b kilo zł. 6.36 | Santos zielona siina wyśm. 5 kilo , 

ES a | Menado wykw. gr. ziar. B'a » 5.45] Campinos wyśm. czysta s JE P 

P g Ceylon perłowa najwyśm. Gia „ 5.45 | Rio reel, mocna, czysta i 5, - 

GE. robione podług przepisów ostro, także patrony miejscowe do strzelb wojskowych, „Só |. *nragen-Cefion, kapit. Cak D u. aoo Ryż stołowy, gzysty ygi ARE 

cE towarowych i myśliwskich, również ||- ewolwerów wszelkich kalibrów, tudzież lotki, Sg . gjnipze Ceylon nad wyś. AUDE. nę "+. o” i Ly F 

f naboje, kapsle, zatyczki woskowe i platki kartonowe, niemniej wszystkie maszyny | nba nieb.-zielona, ziar. Don r 45 ge n grub.-ziarn. ZAK r 

„o lub aparaty ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych 4 ota Jawa wyśm. gr. z. 5 a " w Su pentone Bram. indyj. don r 

E wysyłkach poeztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej: $ Złota Jawa najlepsza 5 n n 440|Sułt. rodzynki bez pestek 39 b 

% ż à | Perłowa Moeca, pyszna Boa - 4.60 | Rodzynki uajwiększe Eleme 5 > 3 

F- Wiomi i , + SE | Wiedeń mieszanka wyśm. 5 a  „ 3.90| Migdały słod. najw. SĘ 4 

£ Niemiecka Fabryka Patronów metalowych „Lorenz” w Karlsrnhe (Baden) S; (Wicie mieszanka wym. 5 n > 390| Migdaty stod. mjw ETRE 

Śp  Jeneralny zastępca dla Austro-Węgier: J. L. Walbinger & Meusche! w Nürnberg. $: Harivorgika zę 5 - n 530 | Nade anie Mano mal 30 R” 2 

SR Skład we wszystkich znaczniejszych handlaeh broni w Austro-Węgrzech. 4639 gy |- - U kB — — - — J - ŚĆ : i — 
elo 25 ZA EŃ kc s: AN AR an as GR GiG Ah di GO Gi GR GŁ MR R GO Ph AD GE, praszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu. 

= ‘wiis | EE, oa, m aae i i. e e ` G 1p: u im) sa taki; mó ni: Fo - 
msi R sui WO: kę E. H. SCHULZ W ALTONA pod Hamburgiem. 
| EE ii Założony roku 1864. 384-18-25 

mra GO ZJESZ = n ZS EZM POZO TŻ Z DZ A JE ZJ JI ZZOZ DZ G 


Odznaczon: srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - fekarskićj w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie 
Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


mae Środki Lekarskie i Toaletowe wyrobu Józefa Trauczyńskiego %%% 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


Wino chinowe i wino chinowe z żelazem uznane przez Towarzystwo 
iekatskie krakowskie, srodek znakomity i wzmacniający w ogólności, « mianowicie w re- 
konwalesceneyach po elężkięli oliowobwsh, jak: tyfasię, zapaleniu płuc lub opłuenćj, po 
płoniey, dyfteryi. dalej * splu qodniocenia zpotysu, tmłzież w katurach żołądka i kiszek, 
w achotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności. bleduicy, w febrach długotrwałych, 
zwłaszcza u dzieci, wino elinowe zawsze błogie skutki wydaje. Ceua butelki 2 złr 

Syrup bulsnaniczno-zjołowy usuwa wszelki długotrwały kaszol, zafleg- 
mienie, dnsznońć. chrypkę, plnteie krwią, Cena Th ct 

Rozczyu „Łerasa* zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- 
dokrewności, blednicy. osłabieniu enłego organizmu, został od dawna przez najsławniej- 
szych lekarzy za środek najlepszy nznwny i zalecony. Cena 50 et. 

Pastylki bałsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony Í najuporczywszy 
kaszel. obrypkę. duszność, zaflegmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cens 50 ot 

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze, po 10 centów. 

Expeleriu., działu utrzeżwiwjącn ua osłabione muskuły, usuwa zastarzały reu- 
matyżm, gościeć, darcie, bol w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze żołądkowe 
10 cent. i złr. 1 cent. 50 

Ziółka antireanittyczue i antigońćcowe, czyszczę krew. usuwgją 
zustarzały reumatyzm, podagre, gościec. durcie, łamanie, bezwłudność w rękach lnb no- 
gach i t. d. 10 poreyj | złr. 

Ziółka karp ckije usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmy, Uuwie- 
nie w gardle, itd. Cena 40 centów 

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako srodek wyborny dla wszystkieli cier- 
piących na płuc, astmę, brak powietrza i t, d. Sposób użycia następujący : płyn ten za 
pomocą przyrządu rozfylony po pokoju. wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddycha- 
nia. znpełnie taką samą. jaką oddychamy w lasach sosnowych. zatem można sobie samemu 
tę woń daw szpilkowych w pokojach eo przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanyim 
(era butelki 1 złr. 50 cunt. pół butalki 75 cent. Rozpylacz 2 złr. 

Balsam zdrowia jedyny srodek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
Wemienia, odbijanie, kurcze zoladkowe, brak apetytn, uderzenie krwi Mowy. » stad 


cinsti ból giuny, lswirwydygwawrót głowy. Cepa untelki 1-ałr. pół<emtelkiiGO sent. vurk i 
ayfadeetw służyć msn za dowód skuteczności tegoż balsamu, s jodne x ostatnich brzmią: 


Szanowny Pauie Irauczynski : 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar= 
cie mówiące z najlepszym skntkiem daje się używać w katarze żołądka, a co doznając na 
«bie od trzech miesięcy, shimin RE xałneać kożdenmi moeh znajomych. którzy 

araja tyn przykrym etarpieuiom. 4 poważaniem RE 26% — 

adw dnia H AAi TABL py Mączyński. r 
ica Ochronek Nr, 5 w Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 

U praszaw o Taskawe nadesłanie mi znów 2 flskonów pańskiego wyrobu Balsamu zdro- 
wia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powiani być WPann wdzięczni wszyscy oler- 
(jucy ba katary żołądka za ten wynwłazak, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
ma miałam w życiu mojen, 4ui będące we Włoszdch, ani we Fraucyi ani w Prnsiech, 
siawem nigdzie. i to douqszę bez przesądy. Nawet wody mineralne, ani Hunijady, ani 
karisbadzkie sul Mublbrun, sni Sprudel coś podobnego nie czynią co pański Balsam 
zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzoźwym, lekkim, ból głowy znika 
i eodzień staje się zdrowszym, weselszym i silńlejszym. Kro nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbnje przez parę tygodni go używać 8 potwierdzi to, com doznał 
sawu na sobie Z szącunkiem Ksiadz Krescenty 

Moszczin dniu 30. Października 1531. Kapucyn w Krakoweu. — poczta Radymno. 


AWTIHEMICRANIN. Jęstto środek giożatredny 
migrenie, bólu głowy i newralgii >pungób użycia; Skoro tylko 
należy natychmiast 3—3 pigułók antihemicraninu, » w razje POT po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—7 pigułek ból głowy ustepuje zupełnie. Chcye sio jeszcze prę- 
dzej uwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równoczesnie natrzeć skronie 
po za usząmi a nawet i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
peryodyeznie dotknięty bywa migrena powinien dla przerwania vastępnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące trzę dni do £ pigułki Antihemioraninu używać, codzień na czazo, 
Cena fakofa. 1 złr. 80 ct 

Verrucin, płyn niszczący gale, ainarnjąc pędzelkiem odęisk przez 8—10 
doi sau później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent. 


przeciw najgęwałtowniejszój 
bol główy następuje zażyć 


Allyl niezawodny środek przeciw inigrenie i nawraigii. Sposób użycia: Zwilży- 
wszy płynem tym wato pociera się takuwa silnie imiejscw Zu uszami, skronie i ezolw, 
a w razie siluego bólu i wierzeh głowy kilku razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Gena flakonu l złr. w. u. 4 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crówe de bantó). Srodek usuwający piegi, plamy 
wątrobiane, pryszeże, zinarśżózki ua twarzy, liszaje, wyrzuty skórne. wegry, eżerwolość 
nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze kolor jakby wksamitny. Poniewisż 
Nie zawiera żadnych części szkodliwych, pr zato z całą ufnością używać ją można, Cena 35 ct. 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, nadujące pudzwyczajną 
białosć i delikatnosć verse. 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez low. io- 
kurskie jako znakomite i uieszkodliwe, GU cout. Jodowe 35 cnt. Smołowe 25 cont. Siur- 
kowe 25 cent. Kurbolowe 25 oeat. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Uena 25 cenut. Olejek 
przeciw głuchocie. ena 5U ct. Proszek niszczący pluskwy, mole. karakony orxz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. Pluaaku %5 ot. Puder nieszkodliwy Blacha i ltougu 
z paszkiem L złr. Woda kolońska po 355, 7U ot. do 3 złr, Pasta do zębow 25 I 50 cnt 

Woda do ust ochraniwjaca panele się tychże, oraz niszczące woń nieprzyjemuą 
często się wytwarzająca. Uena 30 i 15 venl 

Regenerateur jest uiezrównanyw srodkiem przywracający siwym włosom ko- 
lor pierwotny, wźtnaoniając takowe, uadaje tyiize nadzwyczajną miękkość i kolor poły- 
skujący, nadto niszczy łupioż tworzący się ua głowie oras pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się teu płyn dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane frodki o tyle, 
iż przy iunych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so- 
dzie lab mydle a to w celu uwolnienia takowych od tłaszczu, gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów żupełuie zbyteczuem, Í przez proste zwilżania a po 
ozęsoi nawet wuioranie płynem tym w włosy takowe po 8 -10 dni otrzymują kolor po- 
żądauy, niu fstbując nadto ani skóry lub bielizny, jak to iu, miejsce przy Wiciu iunych 
środkach. Cesa 1 złr. 50 ot, i 3 złr. 

Krople cudowne od bólu zębów ; krople te można zasładać na wacie w ząb 
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej orsż na wacie założyć do ucha 
a gdy zacznie piec w uohu ból przeelodzi natychiuiiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśinierzony. Cena 50 cent. Wata usmierzująca ból zębów 16 oentów 

P erpe O kopia nowyy reos pi aessa naloty olejkiem zwij- 
Fac włosy woierając takowy silnie w skorę a zapobieży się dalszemu*wypndóntwiorów, 
które nastepuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po eho- 
robach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zupo- 
mocą olejku tanno-łopianowego, lub esaeboyi t80no-łopimuowój nietylke, że się watrzyinaje 
w zupełnosci dalsze wy adanie włosów , lecz porost tychże staje się o wiele obfitszym 
i bujniejszym. Cena olejku 50 centów. 

Essencya tanno-łopianowa. Skutki jej są te same, cy olejka tanino-ło- 
pianowego, lecz Tożni si: |-lu, żć Wie ZAWIETA W sobie olejku tłustego, ale że jest to prze» 
twor wyskokowy. Cena X0 centów. 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia 
cena 40 c. Płyn odwietrzający zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna 
cholera, tyfue i t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfekoyjny, odwaniający natychmiast 
20 c. Kit do lepienia szkła ' porcelany 50 ot. 

Wody lckarykie, przez bwieluż Tow. lek. krakowskie uznane i polecone 
wlasnego wyrobn nnfzwyczaj przyjomue do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód na- 
turajnych i o połowę tańsze mianowicie: Woda z pyrofesforanem żelszowym, Woda 
gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Wod» Jodowa, Woda Selearska, 


Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rucker apt. 
Mussil apt.. w Bochni Reiss apt., w Bóbree Międlieki apt., w rodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki apt., w Jaśle Paich apt., w Krośnie Pick apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apt, w Łańcucie Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu Maszewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt, w Tarnopolu Jamrugiewiciz 
apt.. w Tarnowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w zydaczowie 
Bardasz apt., w Szezawnicy Jesierski apt., w Brzeżauach Hausberg, w Przemyślu Mań- 
kowski, w Brodach Inlaender. 1047-2 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopątycznej 
Sg Na żądanie przesyła się cenniki franco. %8gj Zamówienia zu zaliczką pocztową. 


| Listy zast. rustykalne 15-letnie 
A, 20-letnie 
Banku austr.-węg. . 
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Bodencredit 
Lfnderbank 
A ustro- 
Unionba: 


n 
n 
lad p 


h " 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
Albrechta - us 300 zr. se žr. 


WŁ St OI GIG 


14214 90" Te Wraz mym 


węgiersk, s ą : 


5 |Ferdynands półnoon. . na 300 sł n n AKCYE KOLEJOWE. 

5 [Kar Lud Em zr 1961. a 300 akt „ Albrecht 200 ałr 

(aj Koaga Bogmniskiij -si 208 AER AGISIA Fiume na 200 

z "UZŻUTĄ. 4 k 4 . . . . ” 

> Dys A Z z 1809 na 300 = ni 1 Ferdynanda Nordbahn . a. 1060 „ 

2 | Rędolfa. . i SB 800: 7” Franciszka Józefa -. . BA 200 „ 

a ue a MR 4 NP %0 5 5 a Karola Ludwika |. . ma 21g = 

8 | pna, dA = oa Boo. fr, s wąkę Haako. Oien ENE a F AN 

~ N ala oai maj ka dA Morawsko-szlązkie centr. . 5 

5 ordoaty , . . . . na 300 złr. za xr. Baz ou 4 o * "Oy. E 

5 LOST. SA s ć : na m 

£ , iedmi dzkie . 5 $ ià n 
Kredyt, dla haud. i przem. na 100 złr. za sztuk Sadab. państwowa i na 200 , 

A Klary A no. ma 40 złr. m. k. , * Lombardy (Siidbahn) . . . . . na 200 „ 

_ (Towarz. żeglugi Dunaju . ms 100 r. „ , Ungar- Gai. I. Przemyśl.-Łupk. . . ns 200 „ 
lnębrack - . . . us 20zy. wa „ , Nordosty ua, 4 w Ari ma YOU , 
Ksglęwioh . na 10 sj MKA „wła 

z Kraketi (le A na w s A pr pe WALUTY. 

~ |Lnbladskie , s. "DA ERZE 1a - = p 

— |Qfoer (miasta Bady) ma 40 sk w. s. 7 ; R ŁARS r | 

EWS zrani 0, SRS ik ea 20-to Merkówka T ENIU 

vos wej sa p ma 10sk.wa s o Pół-Imperyały ros. pełno ważie 9 

z LA rh a węg. g0/-4 4% a a Funty Śrerlingi » M a: à 11 

= | NE eea a i = aèr: byf k PRE Tareckie liry złote a 10 

— || Salobargskie . dr. w. a. sa sztuk pak los do ; I k +7 

= St Panele . s POW E APR Paź : <a 

b. Tryóstydakie A re La È R 5 Warszawa, dnia 15/53 

m WOM isty za 388 -E . 

5 Waldstein wa kim E 8 Listy zast. nowe r. 1 RE ke T pe 

Windisohgraetz Kkwk w » Listy likwidacyjne . . . . . za TR. 100 | 87 
WK Kupony "Mów KN = 

a d > „ miasta tWarszawy ja Em. ; — 

5 || Anglobank = r. - s Ila T — 

R || Bankrarnin Aier i : - 
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| Nauczycielka 


© poszukuje miejsca do początków języka 
polskiego, francuskiego, niemieckieg 
fortepianu i robót ręcznych. Ulica Miko- 
łujska Nr. 15, u pani Pilińskiej. 
1288 3 3 


ny 


Zniżka Cen Kawy. 


1310 


za 5) 
< 


J 
dostarczają pod gw raneyą tylko doskona.e 
gatunki Bag" po nadzwyczajnie niskich cena"i 
z opłatą porta za pobraniem pocztowem. 


5 kilo Santos soczystej złr. 2 
4g0|5 „ Mocca, afrykańskiej „ Że) 
4,3,|5 »n Cuba wybornej „ AU 
Aq7U|” » Portorico znakomitej DZWI) 
16015 „ Ceylon Plantation a 5, 
140|5 „ Złotej Menado wys. sziach. „ 59 
1105 „ Mecca arabskiej u 0) 
1.73 = = 
2.60 å NĄ 
2.- si. R Wii wm O" R Ml | 
PEDT | E f 
34E ini 
soa Antoni Waber w Tryjoście 
Liu : 


rozsyła poczta, franco. oelone: 


prawdziwe, niesfałszowane sorty kawy. 
ryżu, olejów z oliwek, owoców 
południowych itp. za zaliczką po- 
eztową, gwarantując pełną wagę i wyborny 
towar. 61235 

Cenniki rozsyła na życzenie. 


run 


Jest do nabycia w księgarniach, dzieło p. t 


Najlepsza Metoda 


na sposób Ollendorfa i w cześii 
'"ouissaint-Langenscheidt'a, do na- 
aki jezyka angielskiego w 24 Iw- 
kcyach bez nauczyciela, obejnującu 
objaśnienie wymowy każdego wyrazu, wydana 
przez EB”. Reussnera. 1 zir. 15 cnt., 
Ni (z przesyłką i złr. 25 cnt.) 

PMR | Jest także do nabycia w księgarniach „Najlc= 
ta psza Metoda do nauki języka nic- 
gą | mieckiego w 3 miesiącach bez vsi- 
ezyciela“, przez P. Reussnera. 


Hi Cena kursu niższego 90 cent., (z prze yqką 

BR 1złr.) Cena Kompletu 4 złr.. (z przesyłką 
a| & zir. 26 cnt. — Powiastki niemic- 

mił ckie 25 ent., (z przesyłką 80 eni.) 


fw | Skład Główny w księgarni pp. GEBETHNERA 
tę i SPÓŁKI w Krakowie i H. ALTENBERGA we 


Lwowie. 
Wa 


T | WOS 0 WZ 


AIN-EXPELI.ER 


SS) „z wia SB + 
ieai bardzo dobrym śraikiem dnowym 


j 
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FABRYKA POWOZOW 


Rudolfa Fuchsa w Białej 
założona w r. 1814 
wyrabia powozy wszelkiego rodzaju i kon- 
strukeyi, jak niemniej tychże części skła- 
dowe po cenie przysrępnej i umiarkowanej, 
utrzymuje filię swej fabryki 
w iirąkowie przy ulicy Staro- 
wiślnej Nr. 1%. 
Odznaczona na wystawie Biisko-Bialskiej 
w r. 1867 i 1871 medalem złotym, "a 
wystawie Krakowskiej w r. 140 medalem 
zasługi, w Wiedniu w r. 1513 medalem 
zasługi i zaszezytnem uznanie:n, dalej we 
Lwowie w r. 1877 medalem zasługi. wre- 
szeie na wystawie w Cieszynie złotym me- 

dalem zasługi itu . 
Poleca swoje trwałe wyroby poręczając 
ża dobry materyał, szybką odstuwę i do- 
kładną. robotę. 
Rysunki wysyła się franco i graw 


M 11T a3 3 Rudolf F 
i evvvovðt `~ 
Cermee a ||| 
Bodencredit aligem. aust. . 4 na 80 zrjzi - 
Kredytowe dla handlu i przem.. na 160 zèr 
Kreditoauk węg. ally. . 3 ns 200 złr isl 
Hipeteęzne galie. na 300 złr 


n . 


